
Radziecka prasa [ 
o wywiadzie

Edwarda Gierka
Pod tytułem „Jedność i 

^-spółdziałanie” poniedziałko­
wa ,Prawda” organ KC 
KPZR, opublikowała omówię- 
nie wywiadu I sekretarza Ko 
n eiu Centralnego PZPR. Ed 
warda Gierka, udzielonego ra 
dzieckiej telewizji. Wywiad 
ten nadany został w niedzie­
lę, 16 bm w centralnym pro­
gramie telewizji ZSRR, a na-
stępi" :e powtórzony w radio.

Podobne omówienie wywia­
du zamieściła 17 bm. „Sowiets 
kaja Rossija”. (PAP)

Plenarne posiedzenie
Naczelnego Komitetu ZSL
Sprawom doskonalenia sys­

temu oświaty i wychowania 
w środowisku wiejskim po­
święcone jest plenarne posie­
dzenie Naczelnego Komitetu 
ZSL, które rozpoczęło się 
wczorai w Warszawie. Obra­
dy otworzył prezes NK ZSL 
Stanisław Gucwa. (PAP)

Ponad 2 miliony harcerzy w akcji
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IX Alert spełnił zadanie
17 bm. zakończył się trwający przez trzy dni IX alerttakie organizacje, jak: 

ZHP pn. „Hasło — Lenino, odzew — 30”. Alert spełnił
swoje zadanie. W realizacji alertowych zadań uczestniczy­
li niemal wszyscy z ponad 2-milionowej rzeszy zuchów, 
harcerzy i instruktorów ZHP.
Dla tysięcy dziewcząt i 

chłopców stał się więc alert 
okazją do niezapomnianych 
przeżyć, do sprawdzenia swo-

N ajwiększe kino w Europie

W katowickiej Hali 
większe w Europie

Widowiskowo-Sportowej czynne jest naj- 
kino dla 4.000 widzów. Ekran w nowym

kinie „Rondo” ma 27 metrów szerokości I, 14 m wysokości. 
Na zdjęciu — wejście do nowego kina.

CAF — fot. Jakubowski

ich praktycznych umiejętności 
przydatnych w codziennym 
życiu, do pogłębienia wiedzy 
o tradycjach, historii i dniu 
dzisiejszym Ludowego Woj­
ska Polskiego. Bvła to akcja 
niecodzienna ze względu na cha 
rakter zadań, jak i towarzy­
szące jej zainteresowanie na­
szego społeczeństwa. Alert słu 
żył przecież kształtowaniu 
wśród młodych Polaków cech 
charakteru znamionujących 
żołnierzy — obywateli PRL:, 
jak: zdyscyplinowanie, kole- 
żeńskość, wysoka sprawność 
fizyczna, refleks, inicjatywa.

Podsumowując — oczyw;ś- 
cie wstępnie — dorobek IX 
alertu, pełnomocnik tej akcji 
składa w imieniu młodzieży 
gorące podziękowania licznym
instytucjom organizacjom
społecznym, które pomogły w 
przeprowadzeniu alertowych 
imprez. Zasłużyły się szcze­
gólnie — obok kadry LWP.

Wybory w Szwecji

LOK.
PCK. ZSMW ochotnicze i za­
wodowe straże pożarne. MO i 
ORMO, aerokluby PRL.

W wielu regionach Rolski 
tysiące harcerzy wykonywało 
prace leśne: pieliło uprawy 
porządkowało lasy, sad-ziło 
drzewka w czvnie określonym 
hasłem: „Las na 30-lecie 
LWP”. Zwraca uwagę, iż za­
robione w ten sposób pienią­
dze harcerze w poważnej czę 
ści przekazali na fundusz bu 
dowy Centrum Zdrowia 
Dziecka. W ten sposób harcer­
ski udział na koncie budowy 
pomnika — szpitala wzrósł do 
niebagatelnej kwoty 25 min 
zł. (PAP)

Uznanie dla polskiej delegacji

Komunistyczne wychowanie
tematem międzynarodowej narady

W Ułan Bator zakończyła się VIII Konferencja mini­
strów szkolnictwa wyższego krajów socjalistycznych. Ucze­
stniczyły w niej delegacje Bułgarii, Czechosłowacji. DRW, 
Kuby, Mongolii^ NRD, Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR.

Delegacji polskiej przewod­
niczył minister nauki, sz.kol- 
nictwa wyższego i techniki — 
prof. Jan Kaczmarek.

W tym roku — z uwagi na 
problematykę obrad — zapro­
szono po raz pierwszy rów­
nież ministrów' oświaty. W 
związku z tym Polska repre­
zentowana była na konferen-
cji także przez wiceministra
oświaty i wychowania — Je­
rzego Wołczyka.

W trakcie obrad przedysku 
towano m. in sprawy komu­
nistycznego wychowania mło­
dzieży akademickiej, kształce­
nia podyplomowego absol­
wentów szkół wvższych oraz 
modernizacji systemów oświa 
towvc.h.

Uczestnicy konferencji wy­
razili uznanie delegacji Dol­
skiej Za wydanie pierwszego 
numeru wspólnego kwartalni­
ka naukowego kra‘ów socja­
listycznych pt. „Współczesna 
Szkoła Wyższa”. Czasopismo 
to. ukazujące sie w i. rosyj­
skim wydawane jest w War­
szawie i przeznaczone dla ora 
cowmków naukowych oraz oo 
lityków ośw:atowvch przede 
wszystkim w krajach socjalis­
tycznych.

Polska była też iń!ciatorern 
konwencj’ w sprawie ekwiwa 
lencji świadectw, stopni i ty­
tułów naukowych Konwencja 
została ‘uż nodo^^ha prze’ 
kraje socjalistyczne, a obecnie 
następują w tych krajach ra-

tyfikacje. po których nabie- 
rze ona mocy obowiązującej.

Na mocy uchwały Prezy­
dium Wielkiego Churału Lu­
dowego MRL przewodniczący 
i wielu członków delegacji 
Bułgarii, Czechosłowacji, 
DRW, Kuby. NRD, Polski. Ru 
munh. Węgier i Związku Ra­
dzieckiego, uczestniczących w 
odbywającej się w Ułan Ba­
tor VIII konferencji mini- 
stirów oświaty państw socjali­
stycznych. zostało odznaczo­
nych jubileuszowym medalem 
„50 lat Mongolskiej Rewolucji 
Ludowej”. (PAP)

Socjaldemokraci 
nadal u władzy

W poniedziałek o godzinie 
11.35 sztokholmski korespon­
dent AFP podał ostatnie wyni­
ki wyborów parlamentarnych 
w Szwecji. Obejmują one 99 
proc, oddanych głosów. Do koń 
cowych rezultatów brakuje tył 
ko 53 tys. głosów oddanych dro 
gą pocztową. Beda one znane 
za dwa lub trzy dni.

Wyniki potwierdzają zwycię 
stwo wyborcze partii robotni­
czych ^socjaldemokratów i ko 
munistów). Na ich kandydatów 
padło 49,1 proc, głosów, co po­
zwoliło na uzyskanie większoś­
ci mandatów — 176. Na kandy 
datów opozycyjnych partii bur 
żuazyjnych głosowało 48.7 
proc., co umożliwiło im zdoby 
cie 174 miejsc w parlamencie 
liczącym 350 posłów.

Zwycięstwo 
czych oznacza 
rancję dla 
przez Szwecję

partii robotni - 
najlepszą gwa- 
kontynuowania 
oolityki neutral

ności, która stała sie jednym z 
kanonów w działalności tych 
partii.

Liberalna Partia Ludowa 
meże traktować wybory jako 
katastrofę, tracąc blisko 7 
proc głosów i ponad 20 man­
datów. (PAP)
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A. Gromyko w N. Jorku
W poniedziałek odleciała z Mo­

skwy do Nowego Jorku delegacja 
Związku Radzieckiego z ministrem 
wraw zagranicznych Andrieiem 
Gromvka na czele. Del^sada weź

udział pracach 28
Zgromadzenia Oeóineso ONZ. Do 
Nowego Jorku odiec’ałv także de­
legacje Ukrainy i Białorusi.

Radziecki minister w Madrycie
Do Madrytu

•'osnedarki ry
przybył mini=tor

ZSRR
sander Iszkow. Zaprosił go

Atek- 
tam

'-acyjnefro Miedzvnarodowej Wv-

zostnnle otwarta 
mieście Vigo.

w hiszpańskim

Delegacja Kuby opuściła Hanoi
W poniedziałek 17 września za­

kończyła sie w DRW oficjalna wt 
zvta przyjaźni nartv Ino-rzadowej 
delegacji Renubliki Ktibv z I se­
kretarzem KC KP Kuby nreml®-
rem Fidelem Castro czele.
Przebywała ona tutaj na zanrnsze 
nie KC Partii Praruiacych Wiet­
namu i rządu DRW. Delegacja 
opuściła Hanoi.

Rozmowy w Reykjaviku
Jak donosi agencja Reutera z 

Revkjaviku, sekretarz generalny 
NATO. Joseph Luns nrzvbył do 
Islandii. W czasie 2-dniowej wi­
zyty przeprowadzi on rozmowy z 
przedstawicielami rządu islandzkie 
go na temat przyszłości sił zbroi 
nvch USA stacjonujących w Islan 
dii.

Al Rifai - ambasadorem
Osobisty przedstawiciel króla 

Husajna i były premier Jordanii. 
Abdel Moneim Al-Rifai został mia

W Ułan Bator toczą się 
rozmowy polsko-mongolskie

W Ułan Bator rozpoczęła słę 2 sesja Polsko-Mongolskiej 
Komisji Międzyrządowej d. s. Współpracy Gospodarczej i
Naukowo-Technicznej.
Delegacji PRL w skład, któ­

rej wchodzą członkowie kie­
rownictwa resortów handlu 
zagranicznego, rolnictwa i bu 
downictwa oraz grupa eksper 
lów z wielu dziedzin, prze­
wodniczy wicepremier Kazi­
mierz Olszewski. Na czele de­
legacji MRL stoi pierwszy wi 
cepremier Tumenhajaryn Rag 
cza.

W toku posiedzenia plenar­
nego strona mongolska pod­
kreśliła wagę pomocy i 
współdziałania bratniej Polski 
na rzecz rozwoju gospodarki 
narodowej MRL. zwiększenia 
jej potencjału wytwórczego i

kształcenia kadr dla Mongolii 
oraz znaczenie zacieśniających 
się więzów w ramach RWPG, 
w tym w zakresie wymiany to 
warowej. Przedstawiciele dele 
gacji PRL zw >c li uwagę na 
znaczenie rozszerzenia i po­
głębienia wzajemnych stosun 
ków, które przynoszą pożytek 
obydwu krajom i całej naszej 
wspólnocie, realizującej po­
myślnie kompleksowy pro-
gram socjalistycznej 
c:' gospodarczej.

Warto przypomnieć.

integra-

że na

Wykonać 5-latkę przed terminem!

Gospodarka radziecka
przyspiesza tempo

We wszystkich gałęziach i na wszystkich szczeblach ra-
dzieckiej gospodarki narodowej, poczynając od centralnych 
organów rządowych, a kończąc na zakładach pracy, odbywa 
słę obecnie powszechny przegląd i ocena wyników gospodar­
czych uzyskanych w pierwszej połowie bieżącej 5-latki.

Ten ogólnokrajowy bilans o- 
siągnięć i dokonań, jak i wy­
stępujących w niektórych dzie 
dżinach braków, posłużyć ma 
do wytyczenia głównych kie­
runków generalnego „gospo­
darczego natarcia” na następ­
ne lata. Podstawowym celem 
tego wielkiego przedsięwzięcia 
jest stworzenie pełnych wa - 
runków organizacyjno-produk 
cyjnych i surowcowo-materia 
lowych do wykonania przed ter 
minem zadań przewidzianych 
w 5-letnim planie rozwoju go­
spodarczego ZSRR i wytyczo­
nych uchwałami XXIV Zjazdu 
KPZR.

Jak wykazują analizy ekono 
miczne, osiągnięcie tego zamie 
rżenia jest całkowicie realne. 
W ciągu pierwszych 2 i pół lat 
bieżącej 5-latki przemysł ra­
dziecki wykazał wysokie tempo 
przyrostu produkcji. W ubie­
głym roku wyniosło ono 6,5 
proc, w porównaniu z 1970 r 
zaś w pierwszej połowie br. 
wzrosło do 7 proc. Rzecz przy 
tym charakterystyczna, że czte 
ry piąte ogólnego przyrostu 
produkcji przemysłowej uzy­
skano dzięki zwiększonej wy­
dajności pracy i poprawie jej 
organizacji.

Szczególnie dynamicznie roz 
wijały się w omawianym okre 
sie przemysł maszynowy i na­
rzędzi precyzyjnych onaz che­
miczny. a więc te gałęzie, któ­
re są dźwignią postępu, odgry

nowany ambasadorem Jordanii w 
Egipcie.

Premier E. Heath w Dublinie
W poniedziałek przybył do Du­

blina premier W Brytanii. Ed­
ward Heath. Jest to pierwsza wi­
zyta szefa rządu brvtvjskicgo w 
Irlandii od czasu powstania re­
publiki 50 lat temu.

Sprawa podwyżki cen ropy
Na posiedzeniu 11 krajów człon 

kowskich organizacji państw — 
eksnorterów ropy naftowej 
(OPEC;. które zakończył o sie w 
Wiedniu. wbrew amerykańskim 
ostrzeżeniom postanowiono wszcząć 
nową kampanię, majaca na celu 

podwyższenie cen ,,płynnego zło-

Dziennik komunistów irackich
Jak donoszą z Bagdadu ukazał 

sie tam pierwszy numer dzienni­
ka Trackiej Partii Komunistycz­
nej. Nosi on tvtuł „Tarlk Al 
Szaab” („Droga I udu”). W nume

terenie Mongolii działa' bądź 
powstaje szereg obiektów wy 
posażonvch przez polski prze­
mysł ora? wznoszonych i uru 
chamianych przy udziale na­
szych soecialistów. Są to za- 
kłedy obróbki drewna, mate­
riałów budowlanych, prze­
twórstwa produktów rolnych,
naprawy i obsługi 
dów i in. Mieszczą 
stolicy MRL Ułan 
nowym centrum

samocho- 
sie one w 
Bator, w 

przemysło-

wają ważną rolę w rewolucji 
naukowo-technicznej. Szerok:e 
go rozmachu nabrały prace bu 
do wlane, zarówno w zakresie 
inwestycji przemysłowych, jak 
i mieszkaniowych. Wzmocniła 
się też poważnie baza materiał 
no-techniczna radzieckiego roi 
nictwa. Tegoroczne zbiory, mi 
mo utrudnionych w wielu re-

Dokończenie na str. 2

wym Darchanie. w miejscowo 
ściach Charchorian i Nalaicha. 
Z kolei Mongolia dostarcza 
Polsce cennych surowców i ar 
tvkułów powszechnego użyt­
ku.

Poszczególne problemy oma 
wiane będą przez kilka dni 
na spotkaniach grup robo­
czych. po czym ponownie 
kontynuowane będą obrady 
plenarne, które zakończy pod 
pisanie protokołu drugiej se­
sji komisji międzyrządowej.

Wicepremier Kazimierz Ol­
szewski wraz z towarzyszący 
mi mu osobami złożył kwia‘y 
u stóp pomnika ku czci żołnie 
rzy radzieckich na górze Zaj- 
san Tolgoj.

Zaopatrzenie u progu zimy

Aktywne działanie
podstawowym obowiązkiem handlu

Nadchodzący kwartał bedzie dla całego handlu okresem 
szczególnie aktywnej działalności. Wszystkie organizacje i 
przedsiębiorstwa muszą bowiem skoncentrować wysiłki, aby 
sprawnie zaopatrzyć rynek w artykuły szczególnie poszuki­
wane u progu zimy, tj. przede wszystkim w wyroby przemy­

słu lekkiego oraz w opał, ziem niaki i warzywa.
Równolegle trzeba również 

zadbać o zgromadzenie zapa­
sów ołodów rolnych i ogrod­
niczych na okres zimy i wios­
ny.

Te aktualne problemy rynku, 
w oparciu o kierunkowe wy­
tyczne Biura Politycznego 
PZPR i Prezydium Rządu by­
ły 17 bm. w MHWiU tematem 
narady z dyrektorami central

tym opublikowano m.
oświadczenie Biura Politycznego 
IPK, zawierające protest przeciw­
ko zamachowi stanu w Chile.

Kongres filozofów w Warnie
W poniedziałek 17 września w 

Warnie roznoezał sie 15 światowy 
ken^s filozofów. Bierze w nim 
udział 3 tys. uczonych z nrzeszlo 
61 państw. Wśród uczestników fest 
liczna grupa przedstawicieli kra- 
iów socjalistycznych.

Amerykańska wystawa wMoskwie
W Moskwie została otwarta w 

poniedziałek wystawa sprzętu me 
dycznego Stanów Zjednoczonych.
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handlowych, prowadzonej przez 
min. Edwarda Sznajdra.

Stwierdzono, że w parze ze 
zwiększonymi dostawami to­
warów iść powinna większa 
operatywność i dyspozycyjność 
transportu handlowego. Wzmo­
żona również zostanie kontro­
la realizacji dostaw z prze­
mysłu i central handlu zagra­
nicznego. aby ilości i wvbór za 
mówionych towarów bvł termi 
nowy i zgodny z umowami, a 
jakość wyrobów odpowiednia. 
Podjęto zalecenia, dotyczące 
lepszej współnracy handlu hur 
towego i detalicznego- aby moż 
liwie najszybciej uzupełnić bra 
ki rcwstajace w sklenach.

Przedyskutowano też — 
uwzględniając dotychczasowe 
doświadczenia — snrawy orga 
nizacji zaopatrzenia ludności
przed 
cy, a 
kupy

dniami wolnymi od pra. 
także w te dni. aby za- 
nrzebiegały snrawnie.

Podkreślono, że do podejmowa 
nia decyzji o godzinach pracy 
handlu i gastronomii uprawnio 
ne są rady narodowe.

Zwrócono również uwagę na 
konieczność zwiększenia odpo­
wiedzialności kierownictwa 
przedsiębiorstw za warunki 
bezpieczeństwa i higieny pra- 
cy pracowników handlu w okn 
sie jesienno-zimowym. (PAP’



Po IX Wojewódzkim Zjeździe LOK

Kierunek—praca z młodzieżą Potrzebne jest udoskonalanie KRONIKA

Z udziałem 132 delegatów obradował w niedzielę w Poz­
naniu IX Wojewódzki Zjazd Ligi Obrony Kraju. W posie­
dzeniu plenarnym zjazdu uczestniczyli przedstawiciele wo­
jewódzkich władz partyjnych z sekretarzem Komitetu Woje­

wódzkiego PZPR — Bogdanem Gawrońskim oraz 
miejskich z zastępcą przewodniczącego Prezydium RN Poz­
nania— Zbigniewem Knrieciakiem, reprezentan­
ci Wojska Polskiego, organizacji młodzieżowych i społeczno- 
politycznych, z którymi LOK
współpracę.
Zjazd stał się okazją do wrę­

czenia odznaczeń przodującym 
działaczom i aktywistom LOK. 
Oprócz złotych odznak „Zasłu­
żonego Działacza LOK”, kilku­
nastu osobom wręczono honoro 
we odznaczenia wojewódzkie 
oraz trzy Odznaki Honorowe 
Poznania. Wyrazem uznania 
dla całej wielkopolskiej orga­
nizacji LOK jest przyznanie 
jej zbiorowego odznaczenia 
,,Za Zasługi w Rozwoju Wo­
jewództwa Poznańskiego”.

W dyskusji zjazdowej domi-

utrzymuje na co dzień bliską

Wystawy plastyczne 
w Poznaniu

nowały takie zagadnienia, jak 
zwiększenie oddziaływania wy 
chowawczego LOK na mło­
dzież, zwłaszcza nie zorganizo­
waną, rozwój bazy szkolenio­
wej LOK, lepsze wykorzysta­
nie dla potrzeb tej organizacji 

wiedzy i umiejętności człon- 
ków kół oficerów rezerwy. Za­
dania programowe na. najbliż­
sze lata precyzuje uchwała 
zjazdowa.

Delegaci dokonali także wy­
boru władz wojewódzkich or­
ganizacji. Prezesem Zarządu 
Wojewódzkiego LOK wybrany 
został ponownie Romuald Zys- 
narski, natomiast wiceprezesa­
mi — Stefan Basiński i płk. 
Zbigniew Parat.

Poznański zjazd wybrał tak­
że 37 delegatów na VI Krajowy

i zwiększanie produkcji ciągników
Międzynarodowa konferencja w Warszawie

Systematyczny odpływ ludności wiejskiej do miast i 
zmniejszanie się zatrudnienia w rolnictwie — to tendencja 
obserwowana zarówno w Polsce, jak i w innych rozwinię­
tych i rozwijających się krajach. W tej sytuacji jednym z 
podstawowych czynników decydujących o dalszej intensyfika­
cji produkcji rolnej staje się mcchanizowanie prac w rolnic­
twie — coraz szersze zastępowanie maszynami pracy ludz­
kiej.

skiej omówił zagadnienia zwią 
zane z systemem układów na­
pędowych w ciągnikach. Roz­
poczęto również dyskusję.

PAP

Od wczoraj można odwie­
dzać w Poznaniu trzy nowe wy 
stawy plastyczne.

W „Arsenale” na Starym Ryn 
ku odbyło się otwarcie wysta­
wy obrazów nadesłanych na I 
Ogólnopolski Konkurs Malar­
ski im. Jana Spychalskiego 
Spośród około 400 prac kon­
kursu na obraz kameralny 
(dopuszczalna wysokość obra­
zu 91 cm), konkursu de­
dykowanego pamięci wybit­
nego malarza poznańskiego 
Jana Spychalskiego (zmarł 
w 1946 roku), jury pod prze­
wodnictwem wybitnego arty­
sty — malarza Jana Berdysza­
ka zakwalifikowało na wysta­
wę 64 obrazy 50 artystów z ca 
łego kraju. Równocześnie jury 
konkursu przyznało nagrody. 
Cztery równorzędne drugie na­
grody (pierwszej nie przyzna­
no5 otrzymali: Tadeusz Brzo­
zowski (Zakopane). Włodzi­
mierz Stelmaszczyk (Łódź). 
Aleksander Kozyrski (Warsza 
wai. Ewa Kierska (Kraków): 
dwie trzecie — Lech Ratajczyk 
(Poznań) i Helena Zadrejko 
(Zielona Góra>

Przyznano także siedem wy­
różnień, w tvm dwa artystom 
poznańskim Ildefonsowi Hou- 
waltowi i Norbertowi Skup- 
niewiczowi. Ze swej stronv Mu 
zeum Narodowe w Poznaniu do

Zjazd LOK. (km)

Aby jednak wydajniejsze i 
bardziej skomplikowane ma­
szyny rolnicze były właściwie 
wykorzystywane, potrzebne 
jest przede wszystkim stałe u- 
doskonalanie i powiększanie 
produkcji ciągników.

Perspektywom rozwoju pro­
dukcji ciągników rolniczych 
poświęcona jest właśnie mię­
dzynarodowa konferencja, któ 
ra rozpoczęła się 17 bm. w Pa 
lacu Staszica w Warszawie. W 
obradach uczestniczą wybitni 
naukowcy i praktycy z 15 kra­
jów europejskich oraz USA i 
Kanady. Organizatorem 6-dnio 
wego spotkania jest III Sekcja

Międzynarodowej Komisji

Gospodarka radziecka
przyspiesza tempo

Dokończenie ze str. 1 
jonach warunków sprzętu, spo 
wodowanych deszczową pogo­
dą są pomyślne.

Wyniki te sprzyjają szybszej 
realizacji szeroko zakrojonego 
programu socjalnego ściśle po 
wiązane z zadaniami gospodar 
czymi.

W sumie istnieją więc — jak 
pisze radziecka prasa — sprzy 
lające możliwości przyspiesze­
nia jeszcze bardziej tempa oA 
gólnego rozwoju gospodarki na 
rodowej, a zwłaszcza produk­
cji przemysłowej. Celowi temu 
służą korekty planów zakłado 
wych na drugie półrocze br. do 
konywane na podstawie ocen 
minionego okresu bieżącej 
5-latki i analizy istniejących 
rezerw produkcyjno-materia- 
łowych. W tym też kierunku 
zmierzają inicjatywy wielu za 
łóg, które podejmują dodatko­
we zobowiązania. Liczne przed 
siębiorstwa przemysłowe, bu­
dowlane i transportowe opra-

cowują jednocześnie plany al­
ternatywne na rok następny, 
zawierające propozycje zwięk 
szenia produkcji w stosunku
do założeń planów 
stwowych (PAP)

Rozbieżności pozostały

pań-

konało zakupu wielu
Również wczoraj 

serale” otwarto 
rysunków i grafiki

prac.
w „Ar- 
wvstawę 
Andrzeja

Jeziorkowskiego, docenta no- 
znańskiei Państwowej Wvższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych. W 
Klubie Międzynarodowej Pra­
sy i Książki natomiast nastą­
piło otwarcie wvstawy rzeźb lu 
dowych Macieja Ćwierzyka.

(bran)

Świat oburzony 
zamachem w Chile

Koziołki" płacą
3, 4, 28, 35, 37 dod. 44

W 853 grze, której losowanie od
było sie w dniu 16 września 1973 r.
wpłvnelo 241.818 zakładów war- 

I tości: 725.454.— zł. Fundusz wy­
granych wynosi: 398.999,— zł.

Fundusz na wygrane I stopnia
w następnych 

: 500.000.— zł.
Stwierdzono:

grach wynosi:

23 ..czwórki” po
। 5.256.— zł. 63 ..trójki premiowane” 

po 175.— zł. 1.147 ..trójek’’ no 75.— 
zł. 1.038 „dwójek premiowanych’’ 
po 26,— zł oraz 17.215 „dwójek” po

1 6,— zł.
! Losowanie 854 gry odbędzie się 
■ w dniu 23 września 1973 r. w Lesz 
nie na Rynku o godzinie 12.30.

,.Toto-Loł^VM<
10, 14, 19, 20, 42, 49 dod. 15

6629-K1

i Jak przewiduje Instytut Meteo­
rologii i Gospodarki Wodnej dzi­
siaj zachmurzenie będzie na ogół 
umiarkowane, tylko w części za- 

iCbodniej okresami duże i miejsca 
■ mi nrzelotne opadv deszczu orSz 
'burze. Temperatura maksymalna 
od 18 st. na północy do 20 st. w 

.centrum i 25 st. na południu Wia 
. try słabe i umiarkowane z kie- 
■ runków południowych.

miimminiiiiemiimm'
। Dzhlelszy »erwł5 inło-macv|n» 

©owocowa* V/1łoM de Matei

W 6 dni po dramatycznym 
zamachu stanu w Chile, świa­
towa opinia publiczna w dal­
szym ciągu manifestuje swe 
oburzenie wobec skrajnie pra 
wicowych wojskowych, którzy 
obalili siłą legalny rząd Salva 
dora Allende i rozpętali bra­
tobójcze walki w tym kraju.

Ze wszystkich stron Związ­
ku Radzieckiego, z Syberii i 
Dalekiego Wschodu, z repub­
lik nadbałtyckich i Środkowej 
Azji nadchodzą każdego dnia 
nowe protesty przeciw reak­
cyjnemu zamachowi dokonane 
mu w Chile.

W Pradze ogłoszono rezolu 
cję protestacyjną Międzyna­
rodowej Organizacji Dzienni­
karzy. która stwierdza m. in„ 
że przewrót w Chile jest częś­
cią spisku imperializmu prze 
ciw narodom, walczącym o 
swą prawdziwą niepodległość.

Liczne głosy protestu pod­
niosły się w krajach azjatyc­
kich, Premier Bangladeszu. 
Mudżibur Rahman. wyraził 
głęboki smutek z powodu tra­
gicznej śmierci prezydenta 
Chile.

Prezydent Pompidou 
zakończył wizytę wChRL

Na zakończenie wizyty pre­
zydenta Francji Georges’a Pom 
pidou w Chinach opublikowa­
no w poniedziałek wspólny ko 
munikat francusko-chiński. 
Stwierdza się w nim, że obie 
strony dokonały szerokiej wy­
miany poglądów na problemy 
międzynarodowe, a zwłaszcza 
problemy Trzeciego Świata, 
rozbrojenia, handlu światowe­
go, a także stosunki dwustron 
ne. Z komunikatu wynika, że 
między Francją a Pekinem 
istnieją znaczne różnice poglą 
dów, na problemy europejskie 
oraz na sprawę Kambodży.

W poniedziałek prezydent 
Pompidou opuścił terytorium 
Chin odlatując z Szanghaju do 
Teheranu, gdzie zatrzymał się 
na krótko w drodze do Paryża.

PAP

Techniki Rolniczej (CIGR), a 
ze strony polskiej — Komitet 
Techniki Rolniczej przy V Wy 
dziale Polskiej Akademii Nauk.

W toku obrad uczestnicy 
konferencji wymienią poglądy 
i doświadczenia w dziedzinie 
konstrukcji, produkcji i zasto­
sowania ciągników oraz samo­
bieżnych maszyn (kombajny 
itp) w rolnictwie. Podstawą do 
dyskusji jest 35 referatów przy 
gotowanych na konferencję o- 
raz 5 opracowań zbiorczych, 
które wygłoszone zostaną w 
trakcie trwania obrad. Tema­
tyka referatów obejmuje kom 
pleks zagadnień związanych z 
potrzebami energetycznymi Vol 
nictwa, eksploatacją ciągni­
ków i maszyn, postępem tech­
nicznym w produkcji, ekono­
micznymi aspektami użytkowa 
nia traktorów w rolnictwie.

W drugiej części konferen­
cji jej uczestnicy zaznajomią 
się z kilku naszymi ośrodkami 
mechanizacji rolnictwa i prze­
mysłu ciągnikowego, zwiedza­
jąc m. in. Zakłady „Ursus”, Fa 
brykę Maszyn Żniwnych w 
Płocku, Akademię Rolniczą w 
Warszawie itp.

17 bm. — w pierwszym dniu 
konferencji — referat „Tech­
niczne problemy eksploatacji 
ciągników” wygłosił prof. dr 
Tadeusz Nowacki z Akademii 
Rolniczej w Warszawie; na­
stępnie doc. dr Stanisław Ko­
walski z Politechniki Warszaw

o

Los Luisa Corvalana
i Pablo Nerudy

nieznany
W Santiago krążą pogłoski 
rozstrzelaniu wielu postępo-

wych diziałaczy.
Los sekretarza generalnego

KB Chile, Luisa Corvalana, 
jest nieznany, podobnie jak 
los wybitnego poety laureata 
nagrody Nobla, Pablo Nerudy.

Agencja Reutera informowa 
ła o nie sprawdzonych pogło­
skach, jakoby P, Neruda 
zmarł w tych dniach. (PAP)

Przed sądem w Toruniu

Oskarżeni o spowodowanie
pożaru w „Elanie

17 bm. przed Sądem Wojewódzkim w Toruniu rozpoczął się 
proces oskarżonych o spowodowanie pożaru w Zakładach 
Włókien Sztucznych ,.Elana” w Toruniu.

Posłanka do parlamentu norwes 
kiego z ramienia Partii Pracy, 
Liv Aasen wysunęła oropozvcię 
nrzyznania pośmiertnie Salvadoro- 
wi Allende pokojowej Nagrody 
Nobla za rok 1974. Jako członek 
zgromadzenia narodowego ma ona 
nrawo wysunięcia takiej kandy­
datury. Następni” musi ia zatwier 
dzić komitet ds. przyznawania 
Nagród Nobla wybierany przez 
parlament norweski. (PAP)

Na ławie oskarżonych za­
siedli: Walter Schinkowski — 
brygadzista grupy robót mon­
tażowych i Ryszard Rygielski 
— monter z Przedsiębiorstwa 
Instalacji Przemysłowych ,>In^ 
stal” w Warszawie, Zbigniew 
Malinowski — starszy energe­
tyk i Jan Lange — starszy 
mistrz oddziału klimatyzacji 
zakładów „Elana”, Marian Ki­
siel — kierownik zespołu bu­
dów i Jan Muzal starszy mistrz 
z „Instalu” w Warszawie.

Oskarżonym zarzuca się, że 
— działając bez wymaganych 
uprawnień — prowadzili prace 
spawalnicze oraz że nie dopeł­
nili obowiązku nadzoru i prze­
strzegła przepisów przeciw­
pożarowych. W wyniku tego

doprowadzili nieumyślnie do 
powstania pożaru.

Pożar w Zakładach Włókien 
Sztucznych „Elana” miał miej­
sce — o czym informowała pra 
sa — 27 czerwca br. Zniszczył 
on część wydziału włókien 
ciągłych, powodując duże stra­
ty materialne. Dzięki ofiarnej 
działalności straży pożarnej, 
wojska i załogi zakładów no- 
żar został zlokalizowany. Nie 
było też ofiar w ludziach.

Obecnie dobiega końca — 
dzięki wysiłkowi załogi zakła­
du. firm budowlanych i pomo­
cy władz — proces odbudowy 
zniszczonego wydziału. Załóga 
toruńskiej „Elany”, mimo pr|er 
wy w produkcji i ogranicze­
nia możliwości technicznych, 
postanowiła wykonać tegorocz­
ne zadania. (PAP)

Dyrektor FAO 
przybył do Polski

17 bm. przybył do Polski 
dyrektor generalny Organiza­
cji Wyżywienia i Rolnictwa 
ONZ (FAO) — dr. Addeke 
Boerma.

W czasie pobytu w naszym

XVIII Zjazd Towarzystwa 
Ftyzjopneumonologicznego

17 bm. w Białymstoku rozpoczął 
3-dniowe obrady XVIII Zjazd Pol­
skiego Towarzystwa Ftyzjopneumo_ 
nologicznego. Wśród ponad 600 
uczestników znajdują się lekarze 
i naukowcy krajowi oraz reprezen 
tanci zagranicznych ośrodków na- 
u ko wy cli z Bułgarii, Czechosłowa­
cji, Danii, Francji. NRD, NRF, Ru. 
munii, Szwecji, USA. Węgier. Wiel 
kiej Brytanii i Związku Radziec. 
kiego.

Głównym tematem obrad, pod­
czas których przedstawionych zo­
stanie około 150 doniesień nauko, 
wych, są problemy epidemiologii 
gruźlicy płuc i dorób układu od­
dechowego oraz n^inowsze metody 
i formy ich leczenia.

W otwarciu zjazdu wziął udział
minister zdrowia i onieki snołecz- 

Marian Śliwiński.nej
PAP

Cybernetycy obradują 
w Zakopanem

kraju dyr. A. Boerma 
prowadzi rozmowy na 
aktualnej sytuacji w 
twie światowym oraz

prze- 
temat 

rolnic- 
handlu

produktami pochodzenia rol­
niczego. Omówiony zostanie 
również długofalowy program 
prac FAO.

Dyr. Boermie towarzyszy 
dyrektor biura FAO na Euro­
pę — Gerardo E. Bildsheim.

Na międzynarodowym lotni­
sku Okęcie w Warszawie — 
gości powitali przedstawiciele 
Polskiego Komitetu FAO z 
przewodniczącym — minis­
trem rolnictwa Józefem Oku­
niewskim oraz przedstawicie­
le MSZ. (PAP)

o

w 
bm.

Zakopanem rozpoczęło się 17 
zorganizowane nrzez Instyp-

Cybernetyki Stosowanej PAN pod 
ausnicjami Międzynarodowej Fede­
racji Automatyki i Sterowania 
oraz UNESCO, seminairiuna poświę 
cone przydatności analizy syste­
mów w badaniach problemów zwią 
zanych z ochrona środowiska. Bi». 
rze w nim udział 90 uczonych z 16 
krajów.

Analiza systemów jest nowoczes­
na metodą matematyczną, stoso­
waną do badania procesów zacho. 
dzących w złożonych układach spo 
łeczno-t^chnicznych. W czasie za­
kopiańskich obrad dyskutowane 
będą problemy wzajemnych od. 
działywań między gospodarką a 
środowiskiem naturalnym w skali 
światowej, właściwej polityki orze 
strzennego zagospodarowywania 
różnych krajów. (PAP)

Rozpoczęć się proces
Nasierowskiego i wspólników

Przed Sądem Wojewódzkim dla m. st. Warszawy rozpo­
czął się 17 bm. proces przeciwko b. aktorowi, 40-letniemu 
Jerzemu Nasierowskiemu, Maciejowi Banasiowi (29 lat) i
Andrzejowi Rukuszewiczowi
Dwaj ostatni oskarżeni są 
dokonanie 25 stycznia 1971

roku w Warszawie napadu ra 
bunkowego na mieszkanie 
Anny W., którą — po wtarg-
nięciu do mieszkania na-
pastnicy pobili, odurzyli chlo­
roformem, zakneblowali usta. 
Spowodowało to śmierć ofia­
ry. Plan dokonania przestęp­
stwa opracował — jak stwier 
dza akt oskarżenia — Nasie-

(21 lat).
szpitala psychiatrycznego w 
Pruszkowie przeprowadzili je­
szcze jedno badanie oskarżone 
go (badania psychiatryczne 
prowadzone były w toku śle­
dztwa). Stwierdzili oni, że za­
chowanie Nasierowskiego nie 
nosi cech choroby psychicz­
nej ani takich, które uniemoż 
liwiałybv mu branie udziału 
w rozprawie.

Jako pierwszy z oskarżo-
rowski, który miał też zapew nych wyjaśnienia składał Ma-
nić obu 
łono, że 
otrzyma 
wartości 
miotów.

sprawcom alibi. Usta 
każdy z oskarżonych 

po jednej trzeciej 
zrabowanych przed- 

Sprawcy nie znaleźli

ciej Banaś. Przyznał się on do 
dokonania rabunku na osobie 
Anny W., nie przyznał się na 
tomiast do zamiaru zabó;- 
stwa. (PAP)

poszukiwanych pieniędzy i 
biżuterii, a z mieszkania za­
brali 200 zł, zegarek „Delba- 
na” i pół litra wódki.

Nasierowski i Rukuszewicz 
oskarżeni są ponadto o doko­
nanie kilku włamań w latach 
1969 — 72 do mieszkań zna-
jomych Nasierowskiego. w
czasie jednego z nich napadli 
na znajdującą się w willi ak­
torki Miry G. pomoc domo­
wą i zabrali stamtąd różne 
przedmioty o łącznej wartości 
200 tys. zł, m. in. biżuterię, 
srebrną zastawę stołowa, zło­
te monety dolarowe. Część zra 
bowanych rzeczy wywieziono 
następnie do Anglii Z innego 
mieszkania zabrali przedmio­
ty o wartości 100 tys. zŁ

Nasierowski oskarżony jest 
także o nielegalne transakcje 
z cudzoziemcami, którzy w 
zamian za otrzymywane w 
Polsce pieniądz^ przekazywali 
mu na rozmaite adresy w kra 
ju dewizy oraz prezki z róż­
nymi towarami Proceder ten 
trwał od 1963 do 1972 roku, 
a wartość przekazów oceniono 
na przeszło 11.360 tys., zł. O 
nielegalny oprót dewizami o- 
skarżony jeąć także Rukusze­
wicz.

Od momentu rozpoczęcia 
rozprawy osk. Nasierowski nie 
reagował na żadne pytania 
sadu. Jego obrońca adw. Ja­
cek Wasilewski podał w 
wątpliwość, czy fnoże on brać 
udział w rozprawie. W związ­
ku z tym biegli — lekarze ze

Thieu niepoprawny
Wzrasta napięcie 

w Wietnamie Południowym
Od szeregu dni z Wietnamu 

Południowego napływają do­
niesienia o wzmożeniu przez 
armię sajgońską akcji nękają­
cych obszary wyzwolone Wiet 
namu. Południowego, na któ­
rych trwa odbudowa i normal 
ne życie.

Według pogłosek szerzących 
się w Sajgonie, dowództwo 
wojsk sajgońskich skoncentro 
wało ponad 3 tys. żołnierzy w 
rejonie Binh Dinh. Szef admi­
nistracji sajgońskiej, prezydent 
Thieu, wygłosił agresywne w 
tonie transmitowane przez ra­
dio Sajgon przemówienie. Wzy 
wał on żołnierzy sajgońskich. 
by „trzymali palce na cyng­
lach”.

W związku z tą zaostrzającą 
się sytuacją szef delegacji Tym 
czasowego Rewolucyjnego Rzą 
du Republiki Wietnamu Po­
łudniowego w mieszanej po- 
łudniowowietnamskiej komisji 
wojskowej, płk Vo Dong 
Giang, wystosował do MKKiN 
noty, wzywające do wszczęcia 
natychmiastowego śledztwa w 
sprawie wzmożenia operacji saj 
gońskich przeciwko strefom 
kontrolowanym przez TRR 
RWP w prowincjach Quang 
Nam, Kien Tuong i Binh Dinh.

PAP
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Ma sesji ONZ i w Genewie

DIA LOG ETAPU
ODPRĘŻENIA

Już przed dzisiejszą inau­
guracją, kolejnej XXVIII 
sesji Zgromadzenia Ogól 

nego ONZ, zyskała sobie ona 
miano sesji etapu odprężenia. 
Odbywa się bowiem w nowym, 
korzystnie zmienionym klima­
cie międzynarodowym. Wpływ 
tego klimatu na przebieg sesji, 
ułatwić może rozwiązanie wie­
lu kwestii, które znajdą się na 
porządku jej obrad Będzie to 
także sesja stanowiąca punkt 
zwrotny w historii ONZ. wy­
rosłej ze wsoółoracy zwycięz­
ców hitlerowskich Niemiec, 
gdyż zgodnie z zaleceniem Ra­
dy Bezpieczeństwa w ooczet 
członków tej organizacji przy­
jęte zostaną — NRD i NRF.

Udział obu państw niemie­
ckich w ONZ to ważki krok w 
kierunku powszechności tej or 
ganizacji. Ale także wyraz o- 
wych tendencji odprężenio­
wych. Wszak przez długi czas 
istnienia NRD, pąństwo to nie 
było w ogóle zauważane w 
ONZ. Gdy w roku 1966 NRD 
zgłosiła swój akces do ONZ, 
wniosek jej zbyto milczeniem. 
Zarazem NRF traktowana była 
przez ONZ i jej organizacje wy 
specjalizowane na zasadzie u- 
przywilejowanego państwa nie 
mieckiego.

Głosowanie nad przyjęciem 
obu państw niemieckich do 
ONZ odbędzie się przez akla­
mację. Zgodnie z alfabetem an 
gielskim NRD wejdzie w skład 
organizacji jako 133 członek, a 
NRF jako 134 Obu państwom 
przypadnie pewna liczba miejsc 
w Sekretariacie ONZ. spadną 
na nie także ważne obowiązki 
(wśród których nie bez znaczę 
nia jest udział w wydatkach 
ONZ wynoszący w sumie 8 pro 
cent budżetu organizacji) w 
dziedzinie utrwalania pokoju 
światowego. Znacząca rola obu 
państw w życiu międzynarodo­
wym sprawia, iż przyjęcie ich 
do ONZ zwiększy autorytet tej 
organizacji, zarazem umocni 
procesy odprężenia i współpra 
cy.

Już jutro

Rozmowa z Mieczysławem Skąpskim
— Czy to prawda, że od czasu, gdy został pan redak­

torem mczelnym tygodnika, nie lubi pan pytania: „jak 
minął tydzień?”

— Po prostu zaskakuje mnie takie pytanie! „Tygod­
nia" nie zamierzam traktować w kategoriach czasownika 
..przemijać”. „Tydzień” po prostu będzie i chce trwać! 
Zawsze nowy, barwny. czytanv i dyskutowany. Adresu­
jmy go do wszystkich i zwłaszcza przez pierwsze wyda­
nia będziemy uważnie nasłuchiwać echa naszych „Ty­
godni” Wdzięczni będziemy za listy, opinie, propozycje, 
podpowiedzi.

— He stron będzie miał „Tydzień”? Jedni przypuszcza­
ją. że 7, inni — że 8 i pół...

— Stron mamy sporo, bo aż 24. a jednocześnie tylko 
24. Obrana przez nas forma magazynu ilustrowanego 
jest ogromnie poiemna, można w niej zmieścić w elką 
różnorodność treści i zawsze brakuje co najmniej pół 
stronv.

— Czy „Tydzień” przeznaczony jest tylko dla Pozna­
nia?

— Choć chcemy być tygodnikiem poznańskim, którego 
od dawna brakowało i choc aż ambicja naszą jest poka­
zywać wszystko, z czego dumna jest Wielkopolska, to 
„rozszerzamy granice” — mierzymy na cały makroregion 
zachodni Tu będziemy kształtować podstawowy krae 
naszych odbiorców. Lecz mamy sygnały świadczące o 
tym. że nasze°o oisma oczekują niemal w całym kraju.

■''eż bedzie można je nabyć w stolicach wszystkich wo­
jewództw.

— A my. natężywszy ucho ciekawie, słyszeliśmy, juk 
na „Tydzień” ostrzą się znakomite pióra...

— Nasz zesnół tworzą zarówno dziennikarze poznańscy 
jak i dziennikarze ze stolicy. TrafTi też do redakcji li- 
Traci kuórzy nie p: a'owali dotychczas etatowo w pra­
sę. W znacznei części .Tydzień” redagują młodzi i bar­
dzo młodzi dz:ennik?rze. Zapewniliśmy sobie grono 
współpracown'ków ze środowiska literackiego i naukowe­
go Poznania Warszawy Zielone^ Górv„

_ v?p mamy wiec wątpliwości, do czego odnosić sle 
bed ie teraz k^ż^e sobotnie, entuzbstyczne zawołanie 
radiowej „Muzyki i Aktualności : To był Tydzień!’!

Rozmawiał: Kos

Priorytetowe miejsce, jak na 
poprzednich sesjach ONZ. zaj­
mą na forum Zgromadzenia 
Ogólnego problemy rozbroje­
nia. W inicjowaniu redukcji 
zbrojeń prym wiodą państwa 
socjalistyczne. Deklaracja o u- 
mocnieniu bezpieczeństwa mię 
dzynarodowegc i crojekt świa­
towej konferencji rozbrojenio­
wej, poddane pod obrady roz­
poczynającej się sesji, są właś 
nie ich autorstwa. Obok próbie 
mów całkowitego zakazu do­
świadczeń z bronią jądrową, za 
kazu broni chemicznej, wyko­
rzystania przestrzeni kosmicz­
nej oraz dna mórz i oceanów 
wyłącznie w celach pokojo­
wych, sa to kwestie, którym 
trzeba nadać realne kształty, 
teraz właśnie, gdy w stosun­
kach miedzy państwami słab­
nie napięcie i nieufność.

Nie zabraknie zapewne w dy 
skusji nad sprawami bezpie­
czeństwa, głosu państw euro­
pejskich. Przede wszystkim bo­
wiem w Europie rozwijają się 
się procesy odprężenia, o zna­
czeniu wykraczającym poza ra 
my kontynentu. Procesy te war 
to przeszczepić i upowszech­
niać. Stwarza po temu okazję 
ONZ, która — w przekonaniu 
rządu polskiego, wyrażonym w 
odpowiedzi na notę Sekretarza 
Generalnego tej organizacji — 
może stać się płaszczyzną 
uniwersalizacji pozy­
tywnych doświadczeń 
Europy, w wysiłkach na 
rzecz budowy systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego.

Niewątpliwie atmosferę se­
sji poprawi to. iż po raz pierw 
wszy nie będzie ciążyć nad nią 
odium wojny wietnamskiej. Se 
sja stanie się też najpewniej 
punktem zwrotnym w tzw. 
kwestii koreańskiej, innymi sło 
wy stacjonowania pod flagą 
ONZ wojsk USA w Południo­

wej Korei i istnienia Komisji 
ONZ do spraw Zjednoczenia i 
Obudowy Korei. Mniej nadziei 
na rozwiązanie rokuje problem 
bliskowschodni. Jeśli jednak 
XXVIII sesja, podobnie jak po 
przednia, wykaże zdecydowa­
nie i bezkompromisowość w do 
tępieniu polityki aneksji. sta­
nowisko Izraela i USA ulegnie 
osłabieniu. Także sama możli­
wość dyskutowania tego ne­
wralgicznego problemu, przed 
najszerszym na świecie audy- 
toiium, sprzyjać powinna wy­
pracowaniu konstruktywnych 
rozstrzygnięć.

Wśród 135 członków ONZ (na 
obecnej sesji przyjęte zostaną 
w jej skład także Wyspy 
Bahama) 97 — to znaczy po­
wyżej 70 procent to pań­
stwa tzw. Trzeciego Świa­
ta, a z kolei większość z nich 
to państwa afro-azjatyckie. Pro 
bierny walki z kolonializmem 
znajdą się tedy wśród czoło­
wych zagadnień dyskutowa­
nych na sesji. Dzięki temu, że 
na XXVII sesji uznano ruch na 
rodowo-wyzwoleńczy za właś­
ciwą reprezentację ujarzmio­
nych narodów, można sądzić, 
że dyskusja w tej kwestii przy 
niesie istotne sukcesy. Ofen- 
sywność państw nie tylko afro- 
azjatyckich, wobec reżimu bia 
łych rasistów południowoafry­
kańskich znajdzie nowy, kon­
kretny wyraz w postaci kon­
wencji w sprawie apartheidu. 
Spodziewać się też można, że 
nie pozostaną bez echa zbrod­
nie kolonizatorów portugal­
skich ujawnione w Mozambi­
ku, mogące powiększyć i tak 
już dostrzegalną, izolację reżi­
mu portugalskiego w ONZ.

Nie sposób pominąć wśród za 
gadnień wniesionych na porzą 
dek obrad sesji, problematyki 
gospodarczej. Dla większości 
człcnków ONZ, jako państw ro? 
witających się, są to sprawy do 
nicsłej wagi. Zwłaszcza, iż jak 
wykazują ostatnie obliczenia 
ONZ-owskiej Rady Społeczno- 
Gospodarczej. koszty wielkiej 
inflacji w uprzemysłowionych 
krajach zachodnich oraz skutki 
kryzysu międzynarodowego sy 
stemu walutowego przerzuca­
ne są w coraz większym stop­
niu na kraje rozwijające się. 
Odbywa się to głównie poprzez 
dewaluację dolara i wzrost cen 
na wszystkie niemalże produk-

Dokończenie na str. 4
JERZY WALASEK

■TEATR

Spektakl
Izabella Cywińska, dyrektor 

ka Teatru Nowego, nie za 
mierzą spieszyć się z ofic­

jalna inauguracją. Chce otworzyć 
sezon dopiero po przeprowadz­
ce na ul. Dąbrowskiego, w swym 
rzeczywiście nowym, nie tylko z 
nazwy, łeatrz^. Ale do tego cza 
su także trzeba przecież coś grać. 
Jeszcze przed wakacjami padł 
więc wybór na pozycję lżejsze­
go nieco kalibru, z repertuaru 
dla dzieci i młodzieży. Żdecydo 
wano się, że będzie to adapta­
cja popularnej wciąż powieści 
młodzieżowej Ferenca Molnara 
„Chłopcy z Placu Broni".

Muszę się przyznać, że na tę 
premierę szedłem raczej bez en­
tuzjazmu. Doświadczenie uczy 
bowiem, że o dobre przedsta­
wienie dla młodzieży szkolnej 
jest u nas bardzo trudno i że nie 
wielu przy tym reżyserów i ak­
torów skłonnych jest dać z sie­
bie wszystko w przypadku tego 
typu właśnie pozycji. Tymczasem 
całkiem nieoczekiwanie w opar­
ciu o powieść Molnara oowsłało 
w „Olimpii" całkiem dobre przed 
stawienie.

Wiele złożyło się na to, jak

Pracownicy Mostostalu Wrocław 
przy montażu 22_metrowego dy- 

fuzora.
Fot. — K. Przychodzie

To jest miejsce o którym 
można powiedzieć, że tu­
taj właśnie wiek XIX 

spotkał się z XX. Linia prze­
działu jest wyraźna; na lewo 
— stare, ciemne sklepienia z 
wypalanej cegły, kryją m.in. 
stację filtracji, wapnowania i 
oroduktowni. Na prawo — 
wzdłuż tej granicy, zamonto­
wano olbrzymi 22-metrowej 
długości dyfuzor ciągły. Za nim 
już, w części lekkiej konstruk­
cji hali postawiono inne nowo 
czesne urządzenia: płuczki bu­
raków, różnego typu transnor- 
tery, krajalnice, saturatory i 
inne.

Cukrownia Szamotuły. Z jej 
biografii wynika, że powstała 
właśnie w wieku XIX, gdzieś 
około roku 1885. Zwiedzałem 
ją jeszcze jako licealista a po­
tem student. Pamiętam, że zaw 
sze wtedy mówiono nam: to 
jest znakomity egzemplarz XIX 
-wiecznej fabryki, albo manu­
faktury — jak kto woli...

*
— Wykorzystujemy więk­

szość starych budynków — mó 
wi dyrektor inż. Józef Ciszew­
ski — ale w ich wnętrzach in­
stalujemy nowe urządzenia, 
modernizujemy technologię. W 
tej części cukrowni, którą prze 
budowaliśmy, do starych mu­
rów instalujemy nowoczesne 
urządzenia. Bez wątpienia naj 
większy wpływ na polepszenie 
procesu technologicznego ma 
zainstalowanie tzw. dyfuzora 
ciągłego DC-6 produkcji za­
kładów z Nysy. Dzięki temu 
dyfuzorowi spodziewamy się 
zmniejszenia strat cukru o 
0,3 — 0,4 procent. Powinno to 
nam dać w czasie jednej kam- 
oanii dodatkowe ilości cukru 
rzędu 360 ton — a więc zysk 
3,6 miliona złotych! Znacznie 
obniży się zużycie robocizny, 
snadnie zużycie wody technolo 
gicznej, a wody ściekowe oou- 
szczające cukrownię staną się 
w zasadzie nieszkodliwe. Znacz 
nie usprawnią nam produkcję 
również i inne urządzenia, któ 
re nrzy okazji modernizacji 
zamontujemy w miejsce wysłu 
żonych, niejednokrotnie sie­
demdziesięcioletnich „staru­
szek”. Wymienię tylko niektó­
re: płuczki buraków, wszys­
tkie w zasadzie urządzenia 
transportu wewnętrznego, kra­
jalnice. łapacze kamieni, itd.

o potrzebie
sądzę, powodów. Sam urok tej 
książki i nasza potrzeba pro­
stych, bezpretensjonalnych, krze 
piących na duchu wzruszeń. Po­
trzeba wiary w przyjaźń i we 
wzajemny szacunek. Chęć sięg­
nięcia w przeszłość, w lała chło 
pięcych (dziewczęcych), lektur 
czyli po prostu w młodość. No 
tak, ale są to wszystko racje i ar 
gumenły wyłącznie z pozycji 
osób dorosłych. Tymcza­
sem śledząc reakcję widowni od 
nosi się wrażenie, że przedsta­
wienie znajduje poklask przede 
wszystkim u młodych odbior­
ców.

Kilkoro młodych wykonaw­
ców Urszula Lorenz, Wies*aw Ko 
masa, Michał Grudziński, Leszek 
Dąbrowski, Lech Łotocki, Józef 
Onyszkiewicz, uwierzyło po pro­
stu w tekst, zagrało serio, bez 
żadnej taryfy ulgowej postacie 
bohaterów swej ulubionej nie­
gdyś powieści, potraktowało lo­
sy i doświadczenia łamfvch mło 
dych chłopców z książki jako 
swoją własną sprawę. Czyli, kró 
cej mówiąc, znalazło w pracy 
nad „młodzieżówką" osobistą 
satysfakcję. I to złożyło się wła-

POZNAŃSKIE WZORCE ____ ,

Nie poznają 
swojej cukrowni

Wprowadzenie tych urządzeń 
pozwoli nam w znacznej częś­
ci zastosować automatyczne 
sterowanie procesem technolo­
gicznym. „Nowa” cukrownia 
ruszy w pierwszych dniach 
października.

*

Tyle dyrektor na temat 
zmian technologicznych. Ja tyl

KRAJOWA 
KONFERENCJA 
PARTYJNA

ko dodam, że modernizacja cu 
krowni to realizacja jednego z 
postulatów stawianych w trak 
cie ubiegłorocznej Powiatowej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej PZPR w Szamotu­
łach. Byłem na tej konferen­
cji, odnotowałem wtedy sze­
reg krytycznych wypowiedzi 
na temat ciężkich warunków 
pracy w starej cukrowni. Ża­
lili się nie tylko sami cukrow­
nicy ale i rolnicy, którzy do 
Szamotuł odstawiali buraki.

Decyzje o modernizacji cu­
krowni zapadły bardzo szybko. 
Tak szybko, że... sorawiły spo­
ro kłopotów samym zaintere­
sowanym. Okazało się- że gdy 
w ubiegłym roku cukrownią 
wystąpiła do różnych oroduren 
tów urządzeń i aparatów z za­
miarem kuona odpowiednich 
urządzeń, większość z nich uz­
nała to za niemożliwe, po­
nieważ ich portfel? zamówień 
na rok 1973 sa już dawno zam­
knięte. Padały pronozycie ter­
minów na lata 1974 — 75.

Pozostały dwa wyjścia z tej 
sytuacji. Albo złożyć zamówię 
nia i spokojnie czekać na do­
stawę urządzeń w latach okreś 
lonych jako „późniejsze”. Albo 
też spróbować samodzielnie, sy 
stemem gospodarczym i korzy­
stając z pomocy dobrosąsiedz­
kiej skonstruować niektóre z 
tych niezbędnych urządzeń. 
Wybrano drugi wariant, am­
bitniejszy, ale też i trudny dla 
załogi.

Dyrektor Ciszewski pokazuje 
urządzenia, które samodzielnie 
wykonali specjaliści z cukrow­
ni Są to m.in przenośnik grab 
kowy do wysłodków nad pra­
są i płuczka do buraków. Po­
mogły też cukrownie w Śro­
dzie i Opalenicy, gdzie skon­
struowano, na przykład, śli­
macznicę transportową oraz 
przenośnik skośny do wysłod­
ków.

Większość prac budowlanych 
i montażowych wykonywana

wzruszeń
śnie na niezaprzeczalny sukces 
przedstawienia.

Niemały udział w tym wszy­
stkim ma reżyser spektaklu, Ed­
mund Piefryk. Wprowadził on do 
przedstawienia proste, ładnie 
brzmiące piosenki, zaopatrzył 
tekst sztuki w zgrabnie pomyśla­
ny komentarz, odsuwający w 
przeszłość sam bieg wyda­
rzeń scenicznych. Nic nie ma bo 
wiem przecież bardziej śmiesz­
nego niż udawanie przez stare 

jest przez Samodzielny Oddział 
Wykonawstwa Inwestycyjnego 
przy Cukrowniach Wielkopol­
skich. Pomagają cukrowni,rów 
nież miejscowi „zaprzyjaźnie­
ni” wykonawcy. tacv jak Kół 
ko Rolnicze z Cmachowa, 
Spółdzielnia Usługowo-Wy twór 
cza przy Powiatowym Związ­
ku Kółek Rolniczych w Sza­
motułach oraz PGR Objezie- 
rze. Ten właśnie PGR niemal 
w każdą sobotę i niedzielę 
przysyła do Szamotuł 50-60 lu­
dzi. W zamian za to cukrownia 
założyła w Obiezierzu specjal­
ny punkt odbioru buraków. 
Ułatwi on znacznie sprzedaż 
buraków oegeerowi i miejsco­
wym rolnikom.

Wiele z prac — nawet dość 
specjalistycznych — wykonują 
sami pracownicy cukrowni. 
Brygady często wykonują pra­
cę przed oznaczonym terminem 
Ludzie podejmują się nowych 
zadań. Przychodzą często do 
pracy „no godzinach” i w nie­
dzielę. Czy im się to oołaca? 
I teraz i później, bo moderni­
zacja przyniesie załodze znacz­
ną poprawę warunków pracy, 
przybędą m.in. 24 nowe po­
mieszczenia socjalne, szatnie, 
umywalnie, ambulatorium.

Jak mówią w cukrowni — 
jest w tej Dostawie ludzi rów­
nież chęć przysporzenia włas­
nego, osobistego wkładu do „ban 
ku inicjatyw”, które rodzi zbli 
żająca się Krajowa Konferen­
cja Partyjna.

♦
Inżynier Wojciech Kowalczyk, 

zastępca dyrektora do spraw 
surowcowych:

— Dzięki modernizacji zyska 
ją też plantatorzy odstawiają­
cy dla nas buraki. Jeszcze w 
zeszłym roku, cały rozładunek 
odbywał się na ciasnym, błot­
nistym podwórku. Tutaj rozła­
dowywaliśmy wagony kolejo­
we i obsługiwaliśmy plantato­
rów. W tym roku sytuacja 
zmienia się radykalnie Wvod- 
rębniliśmy dużv. wvbetoni* a- 
ny plac. Tam dostawać się bę­
dą plantatorzy po orze.iecha- 
niu przez jedną z dwóch no- 
woczesnvch wag. Każda waga 
ma do dwa pomosty, z których 
każdy zdolny jest pomieścić 
dwie przvczeny. Ważenie bę­
dzie przebiegać więc szybko. 
Na tym placu zamontowaliśmy 
też spłukiwacz buraków „Elfa”, 
Cały wyładunek przeorowa ’̂ 
dzać będziemy więc mechanicż 
nie. Dalej buraki transportem 
wodnym pójdą do cukrowni. 
Zorganizowaliśmy też specjal­
ne i odpowiednio wyposażone 
miejsce do wydawania wysłod 
ków dla plantatorów. Nie Do­
znają „swoiej” cukrowni plan­
tatorzy. którzy zjawiają się u 
nas z pierwszymi burakami 
pod koniec września...

MAREK PRZYBYLSKI

konie po trzydziestce piętnasto­
letnich chłopaczków. W tej for­
mule inscenizacyjnej jaką zapro­
ponował Piefryk sprawy wieku 
przestawały już być zupełnie 
istotne. W sukcesie spektaklu ma 
także swój niezaprzeczalny u- 
dział muzyka i scenografia. Bo, 
w tym przedstawieniu „Chłopców 
z Placu Broni" jest także dużo, 
nieporównanie więcej niżby się 
można było lego spodziewać na 
podstawie książki, muzyki, ru­
chu i współczesnej piosenki.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Nowy w „Olimpii”: „Chłop 

cy z Placu Broni” Molnara w a- 
daptacji i reżyserii Edmunda Pie- 
tryka. Scenografia: Henryk Regi- 
mowicz, muzyka: Ryszard Gardo. 
Premiera prasowa 15 IX 1973.
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Refleksje z sali sqdcwej

Samowolne zajęcie lokalu
Przyznaię sie do winy 

— mówiła oskarżona. 
— 19 października 

1972 roku samowolnie zajęłam 
mieszkanie przy ul. Żurawiej 
w Poznaniu. Nikt mi w tym 
nie pomagał...

— Jak oskarżona dostała się 
do tego mieszkania? — zapy­
tał przewodniczący Sądu.

— Drzwi były zabite deska 
mi, ale spróchniałymi. Bez 
trudu je oderwałam. Potem 
silnie pchnęłam i drzwi otwo­
rzyły się...

Po wyjaśnieniach oskarżo­
nej zeznawali świadkowie. Je 
den z nich — lokator domu, 
którego lokal nr 6 zajęła bez
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Czy Tokio 
grozi kataklizm?

Czy Tokio, drugie na świecie 
miasto pod względem liczby 
mieszkańców (11,5 min) cze­

ka silne trzęsi. >ie ziemi? Pyta­
nie to zadają sobie uczeni — sejs­
mologowie z wielu krajów. Wska 
zują na to, liczne niepokojące ob­
jawy, a nawet zdawałoby się, kon 
kretne przesłanki m. in. zdjęcia z 
amerykańskiego satelity, na któ­
rych widnieją dwie linie równole 
głe, biegnące przez północne 
przedmieścia Tokio, mogące zna­
mionować pęknięcia w skorupie 
ziemskiej.

Bieżący rok, bardziej niż który­
kolwiek inny, uzmysławia miesz­
kańcom Tokio, iż siedzą na w-ulka 
nie. Samo miasto odczuło już aż 
29 niewielkich wstrząsów ziemi, w 
tym dwa ostatnio, we wrześniu. 
Ponadto, w lutym wybuch pod­
ziemny zniszczył szczyt góry Asa- 
ma, położonej kilkadziesiąt mil od 
Tokio, a ruchy ziemi na wybrze­
żu Pacyfiku, utworzyły nowy wul 
kan. Zaś w czerwcu trzęsienie zie 
mi dotknęło Hokaido.

1 września minęła 50 rocznica 
najcięższego trzęsienia ziemi, ja­
kie kiedykolwiek dotknęło Japo 
nię. Ten kataklizm, zarazem je 
den z najtragiczniejszych, jakie 
zna historia, pochłonął 143 tys 
istnień ludzkich. Opierając się na 
teorii epicykli i zdjęciach amery 
kańskiego satelity, sejsmolog z 
Uniwersytetu Columbia (USA) — 
Christopher A. Scholz uważa, iż 
region tokijski oczekiwać może 
głównego trzęsienia ziemi, w cią 
gu najbliższych kilku lat.

Potwierdza to popularny japoń­
ski magazyn „Sah”, który jedno 
ze swoich ostatnich wydań po­
święcił w całości niebezpieczeń­
stwu zagrażającemu Tokio. Na py 
tanie, czy uda się uniknąć wiel­
kiego trzęsienia ziemi, odpowiada 
przecząco. Specjaliści cytowani 
przez pismo dowodzą, iż sytuacja 
może się okazać nawet znacznie 
groźniejsza niż podczas katastro­
fy w roku 1923. Samo Tokio posia 
da bowiem obecnie prawie 2 mi­
liony samochodów, które w przy­
padku pożarów, mogą po prostu 
eksplodować jak bomby, (jw)

prawnie oskarżona, 
dział:

— W październiku 1972 ro­
ku widziałem jak do mieszka­
nia nr 6 wnoszono meble. 
Drzwi były już wówczas otwar 
te.

— A kto w tym lokalu po­
przednio mieszkał i kiedy się 
stamtąd wyprowadził? — 
chciał wiedzieć przewodniczą­
cy.

Świadek wymienił nazwisko 
lokatora, a po namyśle dodał:

— Od września lub paździer 
nika 1970 roku mieszkanie nr 
6 było puste. Chyba dlatego, 
że nasz dom jest przeznaczo­
ny do rozbiórki...

A więc przez dwa lata lo­
kal nr 6 był niezamieszkały. 
Potem samowolnie wprowadzi 
ła sie oskarżona z rodziną. 
Wiedzieli o tym zaraz lokato­
rzy i dozorca domu przy ul. 
Żurawiej. Natomiast Wydział 
Spraw Lokalowych Prezy­
dium DRN dowiedział się o 
owym fakcie dopiero w gru­
dniu ubiegłego roku, kiedy to 
inspektor WSL kontrolował 
posesję przy ul. Żurawiej. W 
styczniu bieżącego roku WSL 
zawiadomił organa ścigania 
przestępstw, a w kwietniu za 
padł wyrok. Oskarżoną skaza 
no na 6 miesięcy pozbawienia 
wolności z warunkowym za­
wieszeniem wykonania tej ka 
ry na 2 lata. Ponadto Sad o- 
rzekł grzywnę w wysokości 
1 500 zł.

Statystyka sądowa świad­
czy, że sporo ludzi wchodzi w 
kolizję z art. 80 (prawa loka­
lowego). który stanowi:

„Kto wbrew przepis-om niniej­
szej ustawy (tj. Prawa lokalowe­
go — przyp. red.) obejmuje lokal 
w używanie samowolnie bez uzys 
kania przydziału albo oddaje lo­
kal w używanie osobie nie posia 
dającej przydziału lokalu (...) po­
dlega karze aresztu od 6 miesię­
cy do 2 lat”.

Samowolne zajęcie mieszka 
lia — rzecz jasna — jest czy 
lem karygodnym, sprzecznym 
z elementarnymi zasadami dys 
cypliny społecznej. Nie można 
orzeto pobłażać sprawcom ta 
kich przestępstw, chociaż — 
oczywiście — należy ich trak 
tować w zależności od trybu 
życia, sytuacji mieszkaniowej 
itd. Inna musi być reakcja wo 
bec pasożyta społecznego, a in 
na wobec tego, który z przy­
czyn od siebie niezależnych 
znalazł się w krytycznej sy­
tuacji mieszkaniowej i po dłu 
gich a bezskutecznych stara­
niach o uzyskanie innego lo­
kalu — złamał przepis arty­
kułu 80.

Przedstawiona na wstępie 
sprawa zajęcia lokalu przy 
ul. Żurawiej skłania wszakże 
nie tylko do przypominania 
prawd oczywistych, a miano­
wicie społecznej szkodliwości 
takich praktyk. Nasuwa się

powie-również pytanie: w jakim stop
niu są one wywołane złą wolą 
lub sytuacją sprawców, a w ja 
kim — niewłaściwą gospodar 
ką lokalami mieszkalnymi?

Niezależnie od tego czy 
uzna się za słuszne, że miesz­
kanie przez 2 lata . jest puste, 
bo znajduje się w bloku prze­
znaczonym do rozbiórki, to w 
każdym razie nie powinno ono 
być „zabezpieczone” spróch­
niałymi deskami i drzwiami 
ustępującymi przy silniejszym 
pchnięciu. Ten ostatni fakt to 
oczywiste uchybienie, podob­
nie jak opóźniona ingerencja 
Wydziału Spraw Lokalowych 
w sprawie samowolnego zaję 
cia mieszkania nr 6 przy ul. 
Żurawiej. Dodajmy, że są to 
okoliczności dość typowe dla 
spraw z art. 80 prawa loka­
lowego. Oto kilka przykładów 
samowolnego zajęcia lokali:
• Janina B. 28 grudnia ubiegłe­

go roku dostała sie do mieszka­
nia nr 2 (przy ul. Grunwaldzkiej) 
po wybiciu szyby w oknie.
• Emilia B. 29 stycznia bieżą­

cego roku w podobny sposób za­
władnęła mieszkaniem nr 3 w 
bloku również przy ul. Grunwaldz 
kiej.
• Henryka S. 15 września ubieg 

lego roku zajęła lokal nr 8 (przy 
ul. Szamarzewskiego), którego 
drzwi stały otworem.
• Jolanta S. 5 grudnia 1972 wpro 

"wadziła sie do mieszkania nr 19 
przy ul. Polnej. Drzwi tego miesz 
kania były zamknięte na klucz, 
którego część tkwiła w zamku.
• Maria N. 23 grudnia ubiegłe­

go roku swoim kluczem otworzy­
ła drzwi pustego mieszkania nr 12 
przy ul. Kościelnej i wprowadziła 
się tam z rodzina.
• Henryk A. 3 listopada 1972 ro 

ku zajał niezamieszkały od pół 
roku lokal nr 2 przy ul. Grudzie 
nieć. Drzwi otworzył dopasowa­
nym kluczem.

Tylko w dwóch pierwszych 
lokalach, spośród wymienio­
nych, drzwi były zamknięte na 
zamki patentowe. Żadne z za­
jętych samowolnie mieszkań 
nie było opieczętowane. Na 
drzwiach nie widniały rów­
nież druki informujące, że lo 
kal jest w dyspozycji WSL, a 
jego zajęcie bez przydziału gro 
zi konsekwencjami przewidzia 
nymi w art. 80. Krótko mó­
wiąc. owe źle zabezpieczone 
przed intruzami mieszkania 
sprawiały wrażenie niczyich, 
zapomnianych.

Przestępstwa tego rodzaju 
przysparzają wiele pracy funk 
cjonariuszom organów lokalo­
wych. Wyjaśnienie w jakich 
okolicznościach nastąpiło sa­
mowolne zajęcie mieszkania, 
wezwanie do lego opuszczenia, 
udział w postępowaniu sądo­
wym. wykwaterowaniu — wv 
magają wiele czasu i energii. 
Znacznie mniej uciążliwe jest 
zabezpieczenie pustego lokalu. 
Uświadomienie sobie tej oczy­
wistej prawdy to wstęp do 
usprawnienia gospodarki loka 
lami.

MICHAŁ ŁUCZAK

Piękny wrzesień
Takiego września — jak to się mówi — najstarsi lu­

dzie nie pamiętają. Naturalnie nie chodzi o pogo­
dę, gdyż choć tegoroczny — dziewiąty miesiąc 1973 

roku, charakteryzuje się stosunkowo małą ilością opadów, 
słonecznymi dzionkami i.„ zimnymi nocami, to jednak w 
ubiegłych latach zdarzało się, że jeszcze pod koniec wrze­
śnia, można było zażywać kąpieli. Natomiast w sporcie 
dzieją się, rzeczy piękne, sprawiające wszystkim jego sym­
patykom w całym kraju, ogromnie wiele satysfakcji.

Po zdobyciu przez naszą drużynę kolarską złotego me- 
alu na mistrzostwach świata, w pierwszych dniach 

września odbyły się wyścigi indywidualne. I tym razem 
Polacy byli nie do pokonania, zdobywając tytuły mi­
strza świata Ryszard Szurkowski i wicemistrza — 
Stanisław Szozda. Kiedy wydawało się, że nic nie jest w 
stanie przyćmić sławy polskich kolarzy, na Stadionie 
Śląskim w Chorzowie, nastąpiło mocne uderzenie pol­
skich żużlowców. 100 tysięcy widzów, zebranych na 
trybunach i kilkanaście milionów przy telewizorach, ob­
serwowało jak Jerzy Szczakiel zdobywał mistrzostwo 
świata, zaś Zenon Piech — drugie wicemistrzostwo. To 
przeszło najśmielsze oczekiwania kibiców, bo kto mógł 
spodziewać się, że Polak pokona znakomitego Nowoze­
landczyka Iwana Maugera, zawodnika, który od wielu już 
lat króluje na wszystkich torach świata. Ale okazało się, 
że na tym nie koniec. Z dalekiego Teheranu nadeszły 
wieści, które początkowo przyjmowano z dużym niedo­
wierzaniem. Na mistrzostwach świata w zapasach w 
stylu klasycznym, reprezentanci Polski zdobyli 6 medali, 
w tym dwa złote, trzy srebrne i jeden brązowy. Mistrza­
mi świata zostali bracia Józef i Kazimierz Lipieniowie. 
Prawdziwie „złota" rodzina.

Cztery tytuły mistrzów świata i 5 wicemistrzowskich w 
jednym miesiącu, to bardzo dużo, a przecież dopiero ma­
my 18-tego. Ponieważ jednak szczęście nigdy nie bywa 
pełne, i nas spotkały niepowodzenia w postaci słabej pos­
tawy polskich żużlowców na drużynowych mistrzostwach 
świata w Londynie. Naturalnie nie jest to w stanie przy­
ćmić sukcesów z Chorzowa, gdyż siłą rzeczy musialo na­
stąpić pewne odprężenie wśród naszych najlepszych, a 
poza tym atmosfera jaką stworzono po chorzowskich za­
wodach wokół mistrza świata, mogła spowodować, że 
drużyna nie stanowiła zwartego monolitu.

Teraz na pierwszy plan wysuwa się piłka nożna. W 
rozgrywkach I-ligowych — przerwa, zaś najlepsi piłka­
rze przygotowywać się będą do meczu z Walią. Oby na­
wiązali oni do sukcesów kolarskich, żużlowych i zapaśni­
czych, a strzelali nieporównanie lepiej, niż zawodnicy 
Lecha w ostatnim meczu z Szombierkami.

MACIEJ STABROWSKI

W kraju i na świecie

Dialog etapu odprężenia
Dokończenie ze str. 3

V 
v ty przemysłowe i spożywcze, 
1Ś które są nieporównywalnie wyż 
ra sze od kosztów surowców (wy 
f jątkiem jest nafta). Sesja sta­

nie się zatem także orzegladem 
10 zasadniczych problemów gospo 
25 darczych nurtujących współ- 
□ czesny świat.

Trudno wymienić wszystkie 
L problemy, które rozważone zo­
li staną w trakcie XXVIII sesji 
ec Zgromadzenia Ogólnego ONZ. 

Bowiem wzrost zagadnień o za 
sięgu globalnvm. powoduje sta 
łe rozszerzanie porządku obrad 

1 tej organizacji. Wszak ONZ. co 
nie jest bynajmniej bez zna­
czenia. musi bvć także ośrod­
kiem unowszechn ania nauki i 

f techniki, przyspieszenia dojrzę 
wania ludzkości dc zadań, ja­
kie stawia nrzed nip jej roz­
wój Niemniej, główne cele ONZ

mieszczą siQ nadal w sferze po 
litycznej. Większość państw w 
tym socjalistyczne, tak właśnie 
Dojmuje jej rolę.

Gdy w nowojorskim wieżow 
cu nad Wschodnią Rzeką to­
czyć się będą obrady XXVIII 
sesji ONZ w Genewie zainau­
gurowana zostanie następna, 
druga faza europejskiej kon­
ferencji bezpieczeństwa i współ 
pracy. Rozwijał się będzie dia- 
Icg kształtujący pokojowe pod 
stawy stosunków między pań­
stwami. Najpewniej też echa 
europejskich obrad odbiją sie 
w Nowym Jorku. Sesja ONZ 
sprzyjać będzie bowiem utrwa 
laniu tendencji odprężenio­
wych w skali globalnej, będą­
cych kluczem do wszystkich in 
ntch problemów współczes­
ności.

JERZY WALASEK

TELEWIZJA 1

Kopernik 
w naszym domu

Bronisław Malinowski ustanowił 
nowy rekord Polski na dystansie 
5000 m, czasem 13.32,8. startując 
podczas rozgrywanych w niedzielę 
lekkoatletycznych mistrzostw War 
“zawy.

Kajakarze Stomila Olsztyn zdo­
byli tytuł drużynowego mistrza 
Polski na rok 1973. Podczas mi­
strzostw rozegranych w Brdy­
ujściu, olsztynianie wygrali 6 spo 
śród 24 konkurencji. Tytuł wice­
mistrzowski zdobyli faworyzowani 
-•eprezentanci bydgoskiego Zawi­
szy. Do II ligi spadły zesr»ołv Snój 
ni Warszawa i Energetyka Po­
znań.

Żeglarskie regaty juniorów, roz 
grywane na Zalewie Zegrzyńskim, 
w klasie OK-Dinghy. zakończyły 
się zwycięstwem reprezentanta 
Posnanii Juliusza Reichelta.

W hokejowym turnieju otwarcia 
mezonu o puchar Sportu, zwycię­
żył zespół Baildonu Katowice, któ 

w finałowym meczu pokonał 
Fódhale Nowy Targ 3:2. Trzecie i 
'■zwarte miejsce zdobyły drużyny 
Tornedo Mińsk i Dynamo Berlin.

Piłkarski mistrz Jugosławii — 
Crvena Zvezda, demonstruje pod 
czas tegorocznych mistrzostw kra 
iu dość zmienną formę. W ostat­
niej kolejce spotkań naibliższy 
przeciwnik mieleckiej Stali, zre­
misował na własnym boisku z ze 
społem Sloboda 2:2.

Wysokim zwycięstwem Polek 
83:52, zakończył sie mecz lekko­
atletycznych żeńskich reprezenta­
cji młodzieżowych Polski 1 Szwe­
cji w Helsingborgu. Nasze repre­
zentantki wvgra!y w 10 konkuren 
cjach, w tym 5 podwójnie.

Na mistrzostwach świata w pod 
noszeniu ciężarów rozgrywanych 
w Hawanie, Zygmunt Smalcerz 
zdobył brązowy medal w wadze 
muszej. Zwyciężył Irańczyk Nassi 
ri nrzed Szuecsem (Węgry).

W pierwszvm meczu o nuchar 
Eurony w piłce ręcznej, belgijski 
zesnół Avanti Lebekke zremisował 
ze Sportingiem Lizbona 16:16 (5:8).

r

W naszym 
obiektywie

Trójka zwycięzców wyścigów mo 
tocyklowych o „Złoty Kask" (od 
lewej): P. Babak (CSRS) — II, j 
Oldenburger (Holandia) — |, 

Kulas (Unia) — III.

Bramkarz Szombierek — Ochman 
(na zdjęciu w akcji), był jednym 
z lepszych zawodników swepj 

drużyny.

Z okazji „Dnia Energetyka" od­
był się mityng lekkoatletyczny. 
Na zdjęciu: fragment biegu na 

1500 m.
Fot. (3) — K. Przychodzki

TABELE . TABELE
PIŁKA NOŻNA AKS Niwka — Tychy 0:0

I LIGA U rania 
Górnik

Piast 
Katowice

„Księga Szósta” zamknęła tele­
wizyjny tryptyk (poprzednie częś­
ci: „Niebo” i „Ziemia”), poświę­
cony postaci genialnego polskiego 
astronoma. Wersja telewizvjna 
pojawiła sie na szklanym ekranie 
po tym, kiedy film Ewv i Czesła­
wa Petelskich zdążył zyskać so­
bie w kinach uznanie publicznoś­
ci rodzimej i międzynarodowego 
jury, które przyznało mu Srebrny 
Medal na festiwalu filmowym w 
Moskwie.

„Kopernik” na małym ekranie 
cześć swoich walorów artvstyęz- 
nych stracił — i nie mogło być 
inaczej: nie dla szklanego okien 
ka rozmach scen batalistycznych, 
uroda renesansowych wnętrz, pa­
leta barw (nawet jeśli jest to od 
biernik kolorowy). Pozostała jed­
nak głęboka warstwa intelektual­
na filmu, w które i znajdziemy 
nroblemv nurtujące ludzi po upłv 
wie pól tysiąca lat. jest frapu- 
iaca postać mistrza Mikołaja, o 
którego życiu, zwłaszcza osobis­
tym, tak niewiele wiedzieliśmy 
(chociaż nad większością epizodów 
z tego życia nadal unoszą się zna 
ki zapytania).

Pozostało wreszcie doskonale 
aktorstwo wielu wykonawców, 
zwłaszcza jednak Czesława Wołłej 
ki. którego Łukasz Watzenrode 
urzeka formatem postaci i boga­
ctwem środków aktorskiego wvra 
zu; Andrzeja Kopiczyńskiego w ro 
li tytułowej: odtwórców mniej­
szych ról czy wręcz epizodów, jak 
krótkie, lecz przejmujące noiawie 
nie się w ..Księdze Szóstej” Emilii 
Krakowskiej.

Najważniejsze, że dzięki małe­
mu ekranowi w ciągu trzech nie 
dzielnych wieczorów mogliśmy goś 
cić w naszvcb domach kogoś, kto 
z pustego svmboiu stał sie posta­
cią serdecznie bliska i znajomą.

(km)

Puchar Polski 
dla motocyklistów 

Kicina
Cenny sukces odnieśli motocyk­

liści LKS»u Kicin. podczas roze­
granego w ubiegłym tygodniu w 
Poznaniu. VIII finału motorowe­
go pucharu Polski. W klasvfikacji 
indywidualnej zwyciężył Wiesław 
Rębowski z LKS-U Kicin. nrzed 
Tadeuszem Michalakiem (Kosza­
lin) 1 Henrykiem Komasa, również 
LKS Kicin. Zawodnicy tego klu­
bu triumfowali także w klasyfi­
kacji zespołowej. wyprzedzając 
Motoklub Ługi Ujskie i AMK 
Drwęca (Ostróda), (zb)

Skład kadry 
koszykarzy na ME

Lech — Szombierki 
Legia - ROW Rybnik 
Stal Mielec — Gwardia 
Ruch - I KS 
Śląsk — Wisła 
Wałbrzych — Górnik 
Odra — Pogoń 
Polonia — Zagłębie

1. Ruch
2. Wisła
3. Legia
4. Odra
5. Lech
6. Stal Mielec
7. Górnik
8. ROW Rybnik
9. Szombierki

10. Gwardia
11. Pogoń
12, Śląsk
13. ŁKS
14. Wałbrzych
15. Polonia
16. Zagłębie Sosn.

1:0 
OW 
2:1 
2:0 
1:1 
0:3 
1:2 
0:0

5 9 16—3 
5 8 8—3 
5 6 7—3 
5 6 6—5
S fi 2—1 
3 5 1—1 
4 5 5—3 
5 5 1—5 
5 4 6—7 
5 4 i—6 
5 4 5—7 
5 4 3—5 
4 3 2—4 
5 3 3—8 
5 3 4—9 
5 1 0—9

W tabeli prowadzi Urania 
pkt. przed Metalem — 8 pkt.

KLASA OKRĘGOWA
Przemysław Włókniarz
Prosną — Kania
I ech U — Polonia Leszno 
Obra — Sparta
MZKS Rawicz - Stella 
Noteć — Warta II 
Błękitni — Polonia P-ń 
Grunwald — Zagłębie 
Olimpia — falista
Tur Turek Ostrovia

II LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

2
3

5

Polonia Poznań 
Oiimnia 
Warta (1 
Włókniarą 
Snarta 
l ech n 
Polonia Leszno 
Zagłębię

Reprezentacja Polski w koszy­
kówce mężczyzn, po powrocie ze 
Spartakiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych, zatrzymała sie kilka dni w 
Zakopanem, 'aby szlifować formę 
do mistrzostw Europy, które od­
będą się w dniach od $7 wrześ­
nia do 6 października w Barce­
lonie. 1

A oto reprezentaciat Korcz. Doi 
czewski i Tybinkowski (Legia). 
T angosz i Seweryn (Wisła). Gry­
giel i Kalinowski (Slask). Pasio- 
roavski i Myrdn (Resovia). Pleba- 
~>ek (T ubiinianka). Durejko (Lech) 
oraz Cegliński (Wybrzeże).

Przed mistrzostwami polscy ko­
szykarze rozegrała we ETancji 
trzy mecze z reprezentacją tego 
kraju. (PAP)

Włókniarz — Zawisza 
Avia — Stomil 
Lechia — Widzew 
Lublinianka — Arka 
Bałtvk — Motor 
Hutnik — Stoczniowiec 
Arkonia — Gwardia 
Ursus — Warta
l.Urrus
2. Mttok
3. Gwardia ,
4. Arka /
5. Widzew
6. Lech^i
7 Arkonia
8. Bałtyk
9. Zawisza

10. Stoczniowiec
11. Lublinianka
12. Włókniarz 
i3 Stomil 
14. Avia 
15. Warta 
16 Hutnik

Od) 
1 .-o 
1:0 
0:0 
0:1 

przełnżonv 
0:0 
4:1

5 7 9—3 
5 7 7—4
5 7 8—4 
5 7 5—3
5 6 .—2 
4 6 5—1 
5 5 '—6 
5 5 5—5
5 5 4—4 
3 4 3—2
5 3 5—« 
5 3 3—5 
5 3 2—4
5 3 3—7
S 3 5—12 
4 2 4—9

9
10
11
12

15
16

20

GRUPA POŁUDNIOWA
Stal St. Wola — Stal Rzeszów 0:1
Garbarnia - Jastrzębie j-t
Metal — RKS Bielsko 1*1
Wisłoka — Snarta i?o
Zastał — Star i;o

K ania 
Prosną 
Osfoyia

Noteć 
MZK® Rawlca 
Przemvsła w

Bł°k ńni

Stella

HOKEJ

10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10
10

Ił) 
15 
14 
14 
13 
11 
11

11
10
10

9
9
9 
«
8
6

5

NA TRAWIE 
I LIGA

13-1
12-9

M—7 
14—’t 
10-1°

H-It 

s-1

11-15 
in-d 
15-1> 
10-’’

o—22

Siemlanowłczianka —
Górnik Siem.

Start Gniezno — ŁKS Rogowo
Snarta Gniezno — ®tel!a 
Warta — Grunwild 
Lech — Polonia Środa 
AZS K-cę — Budowlani Łódź

j-0

2.
3.

5.
6

8
9.

10

Warta

Stella Gniezno 
Siemianowiczanka 
ŁKS Rogowo 
Górnik Sjem. 
Snąrta Gniezno 
Grunwald 
Lech 
Start Gniezno

11. Budowlani ł ódź 
12. Polonia Środa

3
3
3
3
3
3
3
2 
2
3
3
3

6
5

3
2
2
2

0
0

5-?

6-5

■j-tt 
n-5 
1-15
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Pracownicy poszukiwani
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych w Pozna-
Bi0 — zatrudni:

— st. inspektora — do Wydziału Finansowo- 
Księgowego, z wykształceniem wyższym 
względnie średnim i praktyką w budow­
nictwie,
naczelnika Wydziału Zaopatrzenia z wy­
kształceniem wyższym i praktyką w bu­
downictwie,
naczelnika Wydziału Mechanicznego 
z wykształceniem wyższym i praktyką 
budownictwie.
technika geodetę z praktyką.

W

Zgłoszenia celem omówienia warunków pra­
cy i płacy, ul. Gajowa 6, pok. 414 — IV o. 
___________________________ _________6586-K1 
Wrocławskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Sta­
lowych, Urządzeń Chłodniczych i Przemysło­
wych „MOSTOSTAL” — zatrudni natychmiast:

— monterów konstrukcji metalowych,
— monterów urządzeń i instalacji chłodni­

czych,
— monterów izolacji termicznych.
Praca w akordzie zwykłym i zryczałtowa­

nym.
Szeroki zakres świadczeń socjalnych w opar­

ciu o układ zbiorowy pracy w budownictwie.
Zgłoszenia przyjmuje Kierownictwo Budo­

wy nr 566 „Cukrownia Szamotuły” w Szamotu-

Kupno 0 Sprzedaż
Muszle, minerały ciekaw­
sze, figurki i wyroby z 
kości słoniowej, do zbio- 
ru — kupię. Oferty: skry­
tka pocztowa 5, Poznań 
37-__________ 4157g
Kupię prasę (balans) od 
3 do 10 ton nacisku. Ofer 
ty z ceną „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 6803g.
Ciągnik (może być nie­
kompletny), do remontu, 
kupię. Zbierski, Poznań, 
Staszica 19. 4207gpr
Spiesznie sprzedam Juna­
ka oraz SHL cztery bie­
gi, idealny stan. Wiesław 
Meyer, Bolechowo, pow. 
Poznań, Obornicka 32.
_____________________ 6599g

Odstąpię grys czarny te- 
rabona do zmywania na 
cokoły oraz tynk szla­
chetny. Poznań, tel. 707-25. 
____________________ _ 6467g 
Futro baranie damskie, 
cena 5.500,—. Tel. 730-86. 
_____________________ 6814g 
Sprzedam stół, 4 krzesła, 
2 fotele, małą szafkę, sto­
jak do gazet — Dąbrow­
skiego 30c m. 4, po godz. i

OGŁOSZENIA DROBNE
Samochody

Okazyjnie sprzedam Volks 
wagena 1200 oraz Opel Re 
kord. Telefon 702-74.

6184gpr
Samochód Renault - 10, w 
idealnym stanie — sprze­
dam. Kolor ciemno-zielo­
ny. Dr A. Gdyra, Wrześ­
nia, Żwirki 1 Wigury 27, 
tel. 584, wieczorem.

6619g
Sprzedam okazyjnie Sko­
dę 1000 MB. Stan idealny. 
Telefon 643-81, godz. 16—17 

6857g
Kupię samochód marki 
Syrena 105. Zgłoszenia: 
tel. 437-17, godz. 9—16.

________________ 6242g
Sprzedam Warszawę M-20 
po kapitalnym remoncie. 
Tel. 529-40, od godz. 16.

6271gpr
Sprzedam nowe zderzaki
VW. Tel. 531-74. 6569g

15.30. 6914g

Sprzedam Wartburga de 
Lux 353. Nowina 6.

6677g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 2—3 pokoje, ku­
chnia, komfort. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5594g._________________ 
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5904^_________________ 
Zamienię komfortowe mie 
szkanie dwupokojowe — 
na większe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5938g._____________
Młode, pracujące małżeń 
stwo, poszukuje niekrępu 
jącego pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5958g,_______________ _
Młode małżeństwo z dziec 
kiem, członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej, pil 
nie poszukuje pokoju z 
używalnością kuchni, płat 
ne co miesiąc. Grunwald, 
Jeżyce, Sołacz. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5970g._______________ __

0 Nieruchomości

Poznaniu, pilnie sprzedam 
kilka willi wolnostoją­
cych, jedno, dwurodzin­
nych, wyłączane, walne, 
w cenie 756.000 do 1.200.000 
zł. Na peryferiach kilka 
domów komfortowo wy­
posażonych, ogrodami, 
szklarniami 500 do 650.000. 
Mniejsze domki z ogroda­
mi 260.000 do 400.003. Obie 
kty osobiście znane, wy­
cenione po cenach dostęp 
nych — poleca Adamski, 
Poznań, Matejki 33a.

6632g
Sprzedam dom mieszkal­
ny jednorodzinny, nowy. 
Weronika Cieślak, Wita- 
szyce 63-230, ul. Zakrzew 
ska 6, pow. Jarocin.

823p
Sprzedam domek w Swa­
rzędzu. Informacje: ul.
Działki 1 m. 32. 6657g

łach, ul. Wojska Polskiego. 2393-K2
POMOC KUCHENNĄ
— zatrudni Poznańskie Wydawnictwo Prasowe 

RSW „Prasa - Książka - Ruch”. Zgłoszenia 
u kierowniczki stołówki — Poznań, ul. Grun-

Sprzedam nową maszynę 
kalkulator elektroniczny 
„Blauring” model 1C00-12 
NRF. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6684g
Kolby do lutowania i cy­
nę tanio sprzedam. Prusa

Kupię ciągnik C-328, w 
dobrym stanie. Leon Nit­
ka, Turza, 62-110 Dama-
sławek. 815p

waldzka 19. 6748-K1
19 m. 5a. 6398g

KURSY PRZYGOTOWAWCZE

(do

DO SZKÓŁ ŚREDNICH
ogólnokształcących i zawodowych 
klas - semestrów pierwszych i wyższych)

ORGANIZUJE
Uniwersytet Robotniczy ZMS w Poznaniu, 

ul. Nowowiejskiego 29, tel. 519-97.
Informacji udziela Sekretariat od godz. 15 

do 18 (oprócz sobót).
UR ZMS organizuje poza tym kursy przygo­

towawcze na wyższe uczelnie, kwalifikacyjne, 
radiowe i telewizyjne, kreśleń technicznych oraz 
na studium języków obcych (angielskiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, rosyjskiego).

d4vO-xn.X

Kupię parcelę pod budo­
wę, na Jeżycach. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4245g.

Sprzedam pilnie dom je­
dnorodzinny w Grodzisku 
Wlkp. Wiadomość: Boro­
wiec, plac Staromiejski 5 
m. 59, 66-400 Gorzów Wlkp.

819p
Kupię dom dwurodzinny 
mieszkanie własnościowe 
we Wrześni, Słupcy. Ka­
zimierz Szumigalski, Bu­
gaj 62-320, pow. Września.

817p

Zguby R.óżne
Zgubiono taśmę magneto 
fonową. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Tel. 518-76.

6754g
Dnia 12. IX. 1973 I. o godz.
22, zgubiono czarną torbę 
turystyczną na ul. Przy- 

• • - Znalazcę

Przewozy — specjalność 
przeprowadzki wykonuję. 
Teł. 436-31. 6167g
Lampy, żyrandole, klosze 
do lamp, bogaty asorty­
ment oraz szyny do za­
słon — poleca Pawilon, 
ul. Warszawska, narożnik
Michała. 6507g

Nietążkowo sprzedam

byszewskiego.
proszę o zwrot za wyna- 

■ • 678®ggrodzeniem.

Praca e Nauka
Dochodząca pomoc do pół 
torarocznego dziecka — 
chętnie z referencjami — 
potrzebna. Piękna 8 B, po 
16. Tel. 448-43. 6753g
Krawiec miarowy oraz 
uczeń — potrzebni. Ogro-

Gosposię dochodzącą — 
przyjmę. Dębiec, Orzecho 
wa 15 m. 10, po 16.
______ _______________6391g

Sprzedam motor SHL-175 
w bardzo dobrym stanie. 
Poznań — Osiedle Wiel­
kiego Października 6 H 
m. 71. 6403g

Fiat 125 P/1600 — sprze­
dam. Poznań, Wolsztyń- 
ska 3. 6494g

0 Lokale

Kupię domek jednorodzin 
ny lub pół bliźniaka w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5595g

dowa 4 m. 6. 5456g
Przyjmę fryzjerkę. Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
129.6591 g
Potrzebna pomoc domo­
wa. z mieszkaniem. Tel.
532-43.

Opiekunka do dziecka — 
potrzebna na 6 godzin. 
Lewandowski — Osiedle 
Przyjaźni 12 S m. 219.
______________________6417g
Krawca - spodniarza, po­
szukuję, praca chałupni­
cza. Tel. 679-915 . 6356g
Ucznia do zawodu insta­
latora wod. - kan. - gaz. 
c. o. — przyjmę. Zakład 
Instalacyjny, Poznań —

5671g Prądzyńskiego 10. 6421g

Sprzedam kocioł kąpielo 
wy miedziany. Poznań, 
Biedrzyckiego 12 m. 1.

6404g
Sprzedam maszynę do 
szycia i kolejke elektrycz 
ną z makietą. Witkowski. 
Sosnowa 26 m. 2. 6430g
Wykonuję: bramy, par­
kany i balustrady. War­
sztat ślusarski, Dzierżyń 
skiego 269, tel. 305-82.

5807g

Zamienię pokój, kuchnią, 
Poznań — na mieszkanie 
Szamotuły. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
674®g.
Wydzierżawię pokój — 
dwom panienkom. Stę­
szew, ul. Ogrodowa 1.

5571 g
Przyjmę chłopców na 
wieloosobowy pokój. Wi-
nogrady 26a. 5974g
Młode małżeństwo stu­
denckie, poszukuje poko­
ju. Tel. 212-88, wzgl. o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6834g.

W dniu 14 września 1973 r. zmarł eme­
rytowany pracownik Poznańskich Zakła­
dów Nawozów Fosforowych

W dniu 14 września 1973 r. zmarł emery­
towany pracownik Poznańskich Zakładów 
Nawozów Fosforowych

LEON KOCIKOWSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają

ANTONI STOJECKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają

Gospodarstwo 8,5 ha, zie­
mia pszenno - buraczana, 
łąki — pilnie sprzedam. 
Elżbieta Mamet, Chro­
mieć, poczta Książ Wlkp.,

działkę pod budowę — 
zadrzewioną. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5046g.
Gospodarstwo rolne 7 ha, 
z zabudowaniami, sprze­
dam. Kwiatkowska, _ Po­
biedziska, Wyzwolenia 6.

5986g

pow. Jarocin. 5667g
Sprzedam domek jednoro 
dzinny. Adres wskaże — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5984g.
Kupię działkę. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 6166g.

Kupię w Kościanie domek 
willowy, jednorodzinny z 
ogródkiem. Szczegółowe 
oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 5247g.
Sprzedam okazyjnie dział 
kę budowlaną w Pozna­
niu - Piątkowie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5987g.

RUS

Dnia 14 września 1973 r- zmarł nagle 
nasz ukochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

LEON KOCIKOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o go­
dzinie 16.30 na cmentarzu parafialnym 
w Wirach.

Stroskana
rodzina

6915g

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Poznańskich Zakładów

Nawozów Fosforowych w Luboniu.
2412-K2

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Poznańskich Zakładów 

Nawozów Fosforowych w Luboniu. 
2411-K2

Dnia 15 września 1973 r. zmarła po krót­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., przeżywszy lat 83 nasza droga 
ciocia i kuzynka

W dniu 16 września 1973 r. zmarła, opa- 
j trzona Sakramentami św., nasza najuko­

chańsza żona, corlcaT^fnatka, przeżywszy 
lat 68, śp.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 września 1973 r. zmarł w wieku 75 lat 
mój najukochańszy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

ZOFIA CHEŁMIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­

dzinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.

MARIA TERESA SOKOŁOWSKA
z domu GOTHARDT

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm- o go­
dzinie 16 na cmentarzu św. Piotra w Gnieź­
nie,

o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku

WINCENTY WYBIERALSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 11.55 na Junikowie.

Gniezno, Przy Rzeźni 1.
rodzina

6852g
iEE£

Dnia 6 września 1973 roku zmarła

Ml

W smutku pogrążona
rodzina

6938g |

ROZALIA KONIECZNA
b. pracownik Zarządu Aptek

W dniu 15 września 1973 r. zmarł nagle 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek, 
przeżywszy lat 64, śp.

FELIKS BANASIAK
Zmarła była sumienną pracownicą i ser­

deczną koleżanką.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o go­

dzinie 9.15 na cmentarzu na Junikowie,

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

o czym zawiadamiają

żona, syn, synowa i wnuki

Pogrążona w smutku 
rodzina

6846g

Dnia 14 września 1973 r. zmarła nasza 
najukochańsza żona, matka, teściowa i bab­
cia

FRANCISZKA KISZKA
z domu WOZNIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Winogrady - Ognik. 6823g

Dnia 16 września 1973 r. zmarła nasza 
współpracowniczka

JADWIGA KROLL

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Zarządu Aptek Wojew. Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu.
6753-K!

Poznań, Graniczna 5 m. 4. 6933g

Żegnając Zmarłą wyrazy głębokiego 
współczucia Rodzinie składają:

Dnia 14 września 1973 r. zakończył swój 
żywot w wieku lat 85 nasz drogi ojciec, 
dziadek i pradziadek

Dnia 15 września 1973 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach nasza kochana matka, 
teściowa i babcia

Rada, Zarząd, Rada Zakładowa 
oraz koleżanki i koledzy 

Powiatowej Spółdzielni Pracy 
Usług Wielobranżowych w Poznaniu, 

ul. Sczanieckiej 3.
6757-K1

MIECZYSŁAW KOZŁOWSKI
architekt

JANINA MIŁOBĘDZKA 
z SOLNICKICH 

lat 79.
Dnia 17 września 1973 r. zmarł nagle 

w wieku 68 lat najdroższy mąż, ojciec, 
teść, brat, wujek, dziadek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 
13 bm. o godz. 14 na cmentarzu Miłostowo- 
Główna,

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm- o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Pu­
szczykowie.

FRANCISZEK JOACHIMIAK

o czym zawiadamia
córka z rodziną

Poznań, Wiśniowa 17. 6815g

Strapiony 
syn z rodziną

Puszczykowo, Warszawa. 6865g

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
żona z rodziną

Z głębokim bólem i żalem zawiadamia­
my. że w dniu 16 września 1973 r. zmarła 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza matka, teściowa, babcia i siostra, 
przeżywszy lat 73. śp.

Dnia 15 września 1973 roku zmarł

marian Świątkowski
długoletni pracownik Składu Opałowego 
nr 3 w Poznaniu.

6904gPoznań. Obornicka 121.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18. IX. 1973 
roku o godz. 13 na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

AGNIESZKA JABŁOŃSKA
z domu DUDZIAK

snaBBasinanMBna
S.f p.

PELAGIA ANIOŁA 
z domu WRZESINSKA 

żyła lat 91, 
zmarła 16 września 1973 r.

6903g

Pogrzeb odbędzie się 19 bm. o godzinie 
15.30 na cmentarzu parafialnym Winiary, 
przy ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążone 
dzieci, wnuki ; rodzina

Pogrzeb odbędzie się 18 września 1973 r. 
o godz. 17 na cmentarzu na Starołęce.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP
i pracownicy

Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Opałem i Materiałami 

Budowlanymi w Poznaniu.
6771-K1

Dom żałoby: Osiedle Manifestu Lipco­
wego 72 m. 9, dawniej Bystra 8a.

W smutku pogrążeni 
córki, syn, synowa, zięciowie, siostra, 

wnuki i prawnuki
6856g

W dniu 13 bm. o godz. 11 
pozostawiono w taksówce 
beżową torebkę. Znalaz­
cę proszę o zwrot chociaż 
dokumentów osobistych 
oraz dotyczących samo­
chodu Fiat 850 - Specjał. 
Maria Kaczmarek, ul. Wi 
gury 10a 60-4:9 Poznań,
lub skontaktowanie tele­
foniczne 315-70, 308-48.

6819g
Bezpyłowe cyklin owa nie, 
lakierowanie parkietów,
podłóg. Tel. 647-95, od 16,

Garaż z kanałem, blisko 
kina Rialto — oddam nie­
zwłocznie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6711 g.

Zakład specjalistyczny — 
przerabia małe spawarki 
na 300 A 220/380 V, pole­
ca spawarki transformato 
rowe, prostowniki galwa­
niczne. Inż. Józef Papież, 
Łomianki k. Warszawy, 
Szpitalna 7. 4755g
Zawiadamiam szanow­
nych klientów, że wobec 
zmiany numerów — Biu­
ro Pośrednictwa Nieru­
chomości w Poznaniu — 
posiada obecnie numer — 
Długa 10 na. 23. 5926g
Zlecę budowę domu bliź­
niaczego, posiadającemu 
uprawnienia budowlane.

więg I Oferty — „Prasa”, Grun- 
1 waldzka 19 dla 5855g.

Sprzedam garaż, ulica 
Pszczelna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
59«g.

se

HELENA KOSMOWSKA
Pogrzeb w dniu 19 bm. o godz. 13.40 na 

cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Marcinkowskiego 2a m. 5.

6880g

Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. o go-

rodzina
6902gPoznań, Jackowskiego 21.

nasza 
i ba-

dzinie 13 na cmentarzu junikowskim, 
o czym zawiadamia pogrążona

w smutku

z ZALEWSKICH 
JADWIGA DRZYMAŁA 

I voto ADAMCZAK

tDnia 16 września 1973 r. zmarła po 
ciężkiej chorobie w wieku lat 70, ko­

chana siostra, szwagierka i ciocia, śp.

tDnia 14 września 1973 r. zmarła 
najukochańsza matka, teściowa 

bunia, śp.

tDnia 1-6 września 1973 r. przestało na­
gle bić ukochane serce, pełne poświę­

cenia, dobrego i ofiarnego człowieka i przy­
jaciela, śp.

z KRUŻYNSKICH
KONSTANCJI NOAKOWEJ

lat 87.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 

bm. o godz- 14.15 na cmentarzu junikow­
skim.

W imieniu stroskanej rodziny
córka Sabina Heinschowa

Proszę o nieskładanie kondolencji.
Poznań, Dzierżyńskiego 81 m. 1. 6942g

4 72BE KOŚB

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 16 września 1973 r. zmarła po dłu­

gich cierpieniach, namaszczona Olejami 
św., przeżywszy lat 71 moja najukochań­
sza żona, nasza droga mama, siostra, teś­
ciowa i babcia, śp.

HELENA DERING
z domu GAZECKA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim-

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, Kościelna 28 m. 16. 6901g

tż głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 16 września 1973 r. zmarła po 

długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana żona, na­
sza ukochana matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 67, śp.

JOZEFA NAPIERAŁA
z domu STAROSTA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o go­
dzinie 10.30 ‘na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, ul. Chłapowskiego 26 m- 21. 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

6886g
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Wtorek Słońce: 5.18—17.49

W powiecie wrzesińskim W Pleszewie

I TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „KUk-klak”.
NOWY — nieczynny.
OPERA — g. 17 „Kopciuszek”.
OPERETKA — g. 19 „Mój przy 

jaciel Bunbury”.
MARCINEK — g. 17 „Lajkonik”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Gwałtu, co się
dzieje”.

JANOWIEC: „Solo na kuranty”.
KALISZ: „Żołnierz i bohater”.

Ł KIMA 1

CHODZIEŻ Ceramik: „Na kra­
wędzi”; Noteć: „Tydzień szaleń­
ców”.

CZARNKÓW: „Queimada”.
GNIEZNO Lech: „Kwiaciarka”; 

Polonia: „Jedynym wyjściem jest 
śmierć”.

GOSTYŃ: „Dwanaście krzeseł”.
JAROCIN: „Król, dama, walet”.
KALISZ Kosmos: „Gappa”; 

Oaza: „Kaprysy Marii” Stylo­
we: „Wielkie wakacje” i „Układ”.

KĘPNO: „Przemiana”.
KŁODAWA: „Wódz Indian — 

Tecumseh”.
KOŁO: „Prywatna wojna Mur- 

phy’ego”.
KONIN Górnik: „Pilot helikop 

tera”; Centrum: „Zbereźnik” i 
„Wódz Indian — Tecumseh”.

KOŚCIAN: „Historia miłości”.
KROTOSZYN: „Dzielny wojak 

Rossolino”.
KRZYŻ: „Piękna nie chce mil 

cze ć
LESZNO: „Walter broni Sara­

jewa”.
MIĘDZYCHÓD: „Posag księżnicz 

ki Ralu”.
NOWY TOMYŚL: „Początek no­

wego świata”.
OBORNIKI: „Minuta milczenia”.
OSTRÓW Roma: „Homolkowie 

na urlopie”; Słońce: „Hubal”.
OSTRZESZÓW: „Zdradzieckie

gry miłosne”.
PIŁA Iskra: „Hubal”; Koral: 

„Świadek koronny”; Sokół: „Ko­
zi róg”.

PLESZEW Hel: „Dziewica i Cy­
gan”; Pluton: „Oficerowie”.

RAWICZ: „Bez wyraźnych mo­
tywów”.

SŁUPCA: „Spacer w wiosennym
ŚREM Klubowe: „Morderca sa­

motnych kobiet”; Słonko: „Czło­
wiek orkiestra”.

ŚRODA: „Powrót z frontu”.
SZAMOTUŁY: „Simon Bolivar”.
TRZCIANKA: „Anna tysiąca

dni”.
TUREK: „Droga do Saliny”.
WĄGROWIEC: „Świadek zagi­

nął”.
WOLSZTYN: „Posłaniec”.
WRZEŚNIA: „Człowiek stam­

tąd”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Polski Fiat bije trzy rekordy 
światowe”.

£ RADIO 1
PROGRAM I: 7.40 Studio nowoś­

ci; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Melodie 
siedmiu stolic; 8.35 Koszaliński 
konc. rozrywk.; 9.05 Przeboje na 
instrumenty; 9.30 Radio Praga pre 
zentuje; 9.45 „A pod moim okie- 
neczkiem” — śpiewają Zespoły 
Pieśni i Tańca; 10.08 Ze świata 
operetki; 10.30 „Przepłyniesz rze­
kę” — pow.; 10.40 Śpiewa Łucja 
Prus; 11 Non stop polskich me­
lodii; 11.25 Polak madrv przed po 
żarem; 11.30 Koncert przed hejna 
łem; 12.20 Mel. regionu rzeszow­
skiego; 12 30 Konc. życzeń: 12.50 
Parzyste rytmy: 13.05 „Z Dąbrow­
skiego gościńca”: 13.25 Polak ma 
dy przed pożarem; 13.35 Muzyczny 
turniej miast Warszawa — Buda­
peszt; 14 Ze świata nauki i tech­
niki; 14.05 Muz. omnibus: 14.30 
Sport to zdrowie; 14.35 Żołnierski 
konc. życzeń; 15.05 Jazz dla wszy­
stkich; 15.30 Listy z Polski; 15.35 
Piosenki rodem z Chile; 16.10 W 
kregu polskiej muz. rozrywkowej; 
16.30 Płyty z różnych stron ZSRR; 
16.55 Polak mad^y przed pożarem: 
17 Radio kurier: 17.15 Rytmy — 
aud. P. Kaczkowskiego: 17.50 
Rytm, rynek, reklama: 18.05 Biu 
letyn Polskich Nagrań; 18 30 Prą­
dy i poglądy: 18.40 Beatlesi w ory 
ginaie i transkrvpcjach; 19.05 Mu­
zyka i Aktualności; 19.30 Dwa 
kwadranse baroku: 20.15 Muzyka' 
na trąbkę i smyczki: 20.50 Kroni­
ka snortowa; 21 Miniatury rozryw 
kowe; 21.25 Aktualności kultural­
ne; 21,30 Rytm, taniec i piosenka; 
22.05 Rytm, taniec i piosenka: 22.25 
Co słychać w święcie; 22.30 Rytm, 
taniec i piosenka- 23.15 „Jam ses­
sion”; 0.05 Kalendarz Nauki Pol­
skiej; 0.10 Program nocny z Ka­
towic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 22. 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7 Radioexpress na 
dzień dobrv: 7.35 Polak mądry 
przed pożaiem: 8.35 Z mikrofo­
nem w fabryce; 8.55 Muzyka spod 
strzechy: 9 Dla kl. IV liceum (j. 
polski: „Trzeba umieć ludzi poko 
chać” — montaż literacki: 9.30 
G. Rossini: Uwertura do op. „Ob­
lężenie Koryntu”: 9.40 Dla przed­
szkoli: „Tajemniczy domek” — 
słuch.: 10 Kto sie z czego śmieje; 
10.30 Konc. z nagrań Ork. i Chó­
ru PR i TV w- Krakowie pod dyr. 
R. Mackiewicza; 11 Muzyka baro 
ku: 1135 Rodzinny tor przeszkód; 
11.40 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK: 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku — mel. z krakowskiego; 13 
Dla kl. III i IV twych, muzyczne): 
„Rozśpiewana szkoła”; 13.26 Mu­
zyka; 13.35 „Towarzysze fronto­
wych dróg” — ..Ze wspomnień do 
wódcy okręgu GL i AT.” —'fragm. 
książki J. Jarosza: 13.55 Mini Prze 
gląd Folklorystyczny — dziś Chi­
le; 14 Więcej .lepiej, taniej: 14.15 

‘ Tu Radio Moskwa: 14.35 Studenci

’ ~~~~~~~~~ ■ 2^;)^

Wiejski Merkury - nowocześniejszy
O wrzesińskim handlu napisano już wiele dobrego. Bo 

istotnie — tak ładne i tak dobrze zaopatrzone sklepy nie czę­
sto można spotkać w powiato wych miastach. Udział w tych 
osiągnięciach mają nie tylko podstawowe piony handlowe, 
działające w miastach, jak MHD i WSS, ale także spółdziel­
czość wiejska. Gminna Spółdzielnia na terenie Wrześni nale­
ży do największych w kraju, a sieć placówek handlu detalicz­
nego i gastronomicznych stale się powiększa i nowocześnieje.
W samej Wrześni na uwagę wiem w stanie zaspokoić po- 

zasługuje np. kawiarnia „Piw-
niczna” PZGS, będąca kiedyś 
nie cieszącą się dobrą sławą pi 
wiarnią, dziś przyciągająca goś 
ci pięknym stylowym wystro­
jem wnętrza z wypalanego 
drewna i miłym nastrojem. 
Chętnie tu zaglądają września- 
nie: na lampkę wina, bigos’ 
kiełbasę z rusztu. Wkrótce asor 
tyment serwowanych dań bę­
dzie można wzbogacić dzięki 
zainstalowaniu rożna. Skromne

trzeb wieluset ludzi, dojeżdża­
jących do pracy w Orzechow­
skich Zakładach Siklejek.

Również w drugim — poza 
Wrześnią — mieście tego po­
wiatu, Pyzdrach, rozbudowy­
wany handel i gastronomia. 
Dorobek tego roku to 2 nowe 
sklepy: masarski i nabiałowy 
oraz restauracja z kawiarnią 
(ma być oddana pod koniec

zaplecze uniemożliwia 
wydawanie bardziej 
chłonnych posiłków.

W przyszłej 5-latce 
zaplanował wzniesienie

jednak 
praco-

PZGS 
w tym

mieście okazałego domu towa­
rowego o powierzchni 3 tys. 
metrów kw, obecnie natomiast 
dobiega końca budow’a piekar­
ni o dobowej zdolności produk 
cyjnej 5,5 tony. Taką samą pie 
karnię buduje się w Miłosła­
wiu. Gotowa będzie w przysz­
łym roku. Wówczas rozpoczną 
się tam prace przy usytuowa­
nym pośrodku rynku dużym pa 
wilonowym domu towarowym. 
Powstanie także nowa baza 
GS z zapleczem gospodarczo- 
magazynowym. Tegorocznym 
dorobkiem miłosławskiego 
GS-u będzie uruchomienie nie 
wielkiej restauracji w Domu 
Strażaka. Rozładuje to trochę 
kłopoty gastronomiczne tego 
miasteczka.

Pawilon r"istronomiczny po­
trzebny jest także w Orzecho- 
wie. należącym do Gminy Mi­
łosław. Dotychczasowe dwa pa 
wilony handlowe nie sa bó­

br.). W nieco odleglejszych 
planach jest dom towarowy i 
pawilon meblowo-motoryza- 
cyjny.

Do dużych i bardzo potrzeb­
nych inwestycji należy budo­
wany przez GS w Nekli motel 
na 80 miejsc noclegowych, z 
dużą restauracją i barem-ka- 
wiarnią przy trasie E-8. 
Obiekt usytuowany został w 
Podstolicach i zamierza się go 
oddać do użytku w lipcu przy­
szłego roku. Koszt tej inwesty­
cji oblicza się na 25 milionów 
złotych.

W szybkim tempie zmienia 
się wygląd wiejskich restaura­
cji GS w pow. wrzesińskim. 
Bardzo ładne lokale znajdują 
się w Czeszewie. Kołaczkowie, 
Kaczanowie, Sokolnikach. Smut 
ne jednak, że ich stali bywal­
cy nie potrafią docenić wkładu 
pracy i pieniędzy, włożonych 
w efektowne i estetyczne wy­
posażenie tych placówek. W 
Sokolnikach np. „goście” po­
wycinali lub powypalałi dziu­
ry w obiciach krzeseł, potłukli 
szyby na stolikach.

Warto jeszcze dodać do tego 
rejestru geesowskich osiąg­
nięć, że od paru miesięcy czyn

Pomogli 
w zbiórce chmielu

Pracownicy umysłowi Wiel­
kopolskich Zakładów Piwo­
warskich zgłosili podczas ob­
rad Konferencji Samorządu 
Robotniczego, że pomogą spo­
łecznie w zbiorze chmielu w 
państwowych gospodarstwach 
rolnych. Właśnie minionej nie 
dzieli, jak nas poinformował 
przewodniczący Rady Robot­
niczej WZP Tadeusz Kaczma­
rek, 246-osobowa ekipa pra- 
cowników, w tym 136 wykła­
dowców i uczniów szkół pod­
opiecznych: Liceum Ogólno­
kształcącego nr 6 im. Paderew 
skiego z Poznania i Liceum 
Ogólnokształcącego nr 3 z

Ostrowa, zbierało chmiel w 
gospodarstwie Kawcze, nale­
żącym do Stadńiny Koni w 
Żołędnicy, w powiecie rawic- 
kim. W tym czynie brali u- 
dział pracownicy browarów w 
Poznaniu, Ko byłem polu, Kro­
toszynie, Ostrowie, Śmiglu, 
Bojanowie i Słodowni w Po­
znaniu.

W chmielowych żniwach 
pomagali również harcerze 
Hufca z Rawicza wraz z wy­
kładowcami i młodzieżą Pań­
stwowego Technikum Hodow­
li Roślin i Nasiennictwa z 
Bojanowa, (emp)

Odsłonięcie tablicy
ny jest w Bieganowie bąr-ka- 
wiarnia „Kaprys”, lokal bar­
dzo elegancki, z tarasem, ko­
minkiem, grającą szafą, pięk­
nie oświetlony. Należy on do 
GS Borzykowo. Od jesieni w 
lokalu tym serwowane będzie, 
jako specjalność zakładu —
dzikie otactwo.

ku czci 70 pułku piechoty
15 bm. odbyło się w Plesze­

wie odsłonięcie tablicy pamiąt 
kowej ku czci żołnierzy 70 puł 
ku piechoty który, wchodząc w 
skład 17 Wielkopolskiej Dywi

Piechoty — Armii Poznańzji

Dowódca pułku I dowódca 17 Wielkopolskiej dywizji płk. dypl. 
M. Mozdyniewicz z żołnierzami 70 pp ppor. Fr. Anderszem i szer. 
Sf. Malińskim, składają urnę z ziemią z pól bitewnych nad Bzu-

rą pod obeliskiem. Fot. „Gona" Pleszew

Z Gniezna

uczestniczył w wojnie obron­
nej 1939 r. „Udział 70 pp. w-e(] 
ncj z b.»ew
wrześniowych nad Bzurą i w 
obronie Warszawy, następni 
wielu żołnierzy tego pułku — 
w ruchu opoiu i w szeregach 
Ludowego Wojska Polskieg0 
jest — jak to w swoim przej 
mówieniu podkreślił pik.
Henryk Szafranowski i były 
dowódca 70 pp — nawiąza. 
ntem uo bokserskie u walk 
powstańczych, stoczonych w 
rejonie Pleszewa, Krotoszyna 
Ostrowa i Kalisza w 1918 i' 
1919”.

Zawiązkiem 70 pułku był ba 
talion powstańczy „Ostrowski" 
utworzony 12 listopada 1918 r’ 
z żołnierzy narodowości pol- 
skiej, służących w 155 pułku 
pruskim. Na sygnał do powsta 

, nia w 1918 r. żołnierze bata­
lionu „Ostrów” stanęli jako 
pierwsi do walki. Za ich to 
sprawą powstały dwa dalszs 
bataliony „Krotoszyński” i „o. 

' strzeszowski”, które 6 lutego 
’ 1919 r. przekształciły się w 12 

pułk Strzelców Wielkopolskich 
przemianowany w lutym 1920 
roku na 70 pp.

Obelisk z napisem „Wieczna

Reorganizatorzy 
systemu gospodarowania

Zamknięto ostatnio listę przedsiębiorstw, zgłaszających swój 
udział w Ogólnopolskim Konkursie Usprawnienia Gospodar­
ki Materiałowej. Tym samym zakończono jego pierwszy etap.
Przez dwa miesiące czynny 

był w Gnieźnie Punkt Infor- 
macyjno-Konsultacyjny tego 
konkursu przy Powiatowej i 
Miejskiej Komisji Planowania 
Gospodarczego Prezydium PRN 
i MRN. Na temat udziału 
gnieźnieńskich przedsiębiorstw 
w konkursie rozmawiamy z
kierownikiem tego punktu 
nisławem Młodzikowskim.

— Z liczby informacji, 
kich udzieliliśmy, można

Sta

ja- 
są-

dzić, że idea konkursu wzbu­
dziła w zakładach pracy nasze 
go regionu zainteresowanie. 
Najlepszym tego dowodem jest
fakt, że udział konkursie

Tablica pamiątkowa
WOLSZTYN. Z inicjatywy Po­

wiatowego Komitetu Ochrony 
Pomników Walki i Męczeństwa 
odbyło się ostatnio w Goście- 
szynie odsłonięcie tablicy pa­
miątkowej ku czci 60 ofiar pomor 
dowanych w walce o polskość w 
lalach 1919^-1945. (mż)

zgłosiło 19 
15 z nich 
gospodarki 
zespół}’ do

przedsiębiorstw. W 
powołano komisje 
materiałowej lub 
spraw usprawnie-

nia gospodarki materiałowej.
— Czym one się zajmują?
— W Gnieźnieńskich Zakła­

dach Garbarskich np. zwięk­
szeniem efektywności gospo­
darki surowcami i materiałami 
oraz wdrażaniem nowych tech­
nologii do produkcji. W Zakła­
dach Stolarki Budowlanej i 
Wielkopolskich Zakładach Obu 
wia — propagowaniem szersze- 
go stosowania materiałów sub­
stytucyjnych oraz lepszym wy­
korzystaniem surowców wtór­
nych i odpadów. Poza tym za 
daniem każdej komisji czy ze
soołu, jest porządkowanie 
spodarki materiałowej.

— Jakie to dało efekty?

go-

PWSM przed mikrofonem; 15 Pro 
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Arie dawnych mistrzów włos 
kich — opr. Olga Łada: 16 Urzą­
dzanie ziemi” — aud. re-d. spoi.; 
17.25 Aud. społ.: 17.40 Z cvklu: 
„Postawy i działanie” — aud. Ka 
jetana Kolanowskiego; 17.50 Radio- 
express; 18.05 Śpiewa Chór Chło­
pięcy i Męski pod dyr. S. Stuli­
grosza; 18.20 10 minut w jednej 
tonacji; 18.40 „Widnokrąg” — Re 
welacje rodem z probówki; 19 Stu 
dio Młodych: „W poszukiwaniu 
czasu teraźniejszego” — rep.; 19.15 
Język niemiecki: 19.30 „Wędrówki 
pod Wielkim Wozem” — magazyn 
literacko-muzyczny; 21 Kwadrans 
muzyczny K. Stromengera: 21.15 
Rep. literacki Tadeusza Zimeckie- 
go z Australii — ode. 4: 21.55 Roz 
mowy o wychowaniu; 22.05 Po raz 
pierwszy na antenie: 22.30 Kalej­
doskop kulturalny: 23 Reportaż z 
Festiwalu Planistyki Polskiej w 
Słupsku; 23.40 Z muzyki dawnej 
— w programie muzyka angiels- 
kioco renesansu.

WIADOMOŚCI: 3 30, 4.30. 5.30,
6.30, 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III; 7.30 Spotkanie 
z Warszawa — gawęda: 7.40 Mu­
zyczna zegarynka; 8.05 Mój magne 
tofón: 8.35 Dawniej spółka The 
Beatles: 9 „Nie ma j ’tra w Saint- 
Nazaire” — pow.: 9.10 Klasvcv wo 
kalistyki jazzowej; 9.30 Nasz rok 
73; 9.45 Sonata d-moll op. 75; 10.10 
Dyskoteka u jazzmanów: 10.35 
Dzień iak co dzień; 11.45 jDziała 
Nawarony” — pow.: 12.20 /.Tysiąc 
razy kocham” — śpiewa M. Kuba 
sińska; 12.25 Za kierownica: 13 Na 
krakowskiej antenie: 15.10 Wiej­
ski koncert: 15.30 Salon radiowy: 
15.45 Z antologii flamenco: 16 
Urok prymitywu: 16.25 Migawki 
opolskie 16.45 Nasz rok 73; 17.05 
Piknik na skraju drogi” — pow.: 
17.15 Mój magnetofon; 17.40 Pryz­
mat: 18 Mikrorecital Garłanda Jef 
freysa; 18.10 Rozszyfrowujemy pin 
senki; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18 45 Kwadrans dla Stowa­
rzyszenia Ponierania Prawdziwej 
Twórczości: 19.05 Monografie słyń 
nych ludzi w balladzie: 19.20 Książ 
ka tygodnia; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Konc. organowe J. S. Ba 
cha: 20.25 jazz i kolekcjonerzy; 
20.48 Miniatury Wandy Warskiei: 
20.55 Przebój za przebojem; 21.25

Sonata cis-moll op. 27 „Księżyco­
wa”; 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki — felieton; 21.50 „Kawa­
ler srebrnej róży” — opera: 22.08 
Śpiewa Enrico Macias; 22.15 „Prze 
minęło z wiatrem” — pow.; 22.45 
Reminiscencje klasyków w pio­
sence; 23 „Pory doby” — minia­
tury poetyckie; 23.06 Muzyka na 
instrumenty strunowe, perkusję i 
czelestę; 23.37 „Legenda wyobraź­
ni” — gra i śpiewa zespół The 
Moody Blues; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa B. Krafftówna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15. 17, 19, 22.

| TELEWIZJA J

PROGRAM I: 9 — Jeżyk polski, 
kl. V — Maria Konopnicka: 10 — 
Dla szkół, kl. II lic. — Wiliam 
Szekspir: „Hamlet”; 10.40 — „Ko­
pernik” — film TVP, cz. III: „Księ 
ga szósta” (kolor) 12 — Dla szkół, 
kl. IV lic. — Język polski — Leon 
Kruczkowski: „Pierwszy dzień wol 
ności”: 15.20 — TTR — Matematy­
ka, 1. 23: „Granica ciągu”: 15.55 — 
TTR — Uprawa Roślin. 1. 15 (Za 
biegi uprawowe doprawiające ro­
lę); 16.30 — Dziennik; 16.40 — TV 
Młodych — Tygodnik Informacyj­
ny Młodych, Stu na jednego. Ro­
dzina, Piosenki ze znakiem jakoś 
ci — program artystyczny; 18.10 
— Duety Schumanna; 18.30 —
Film krótkometrażowy; 18.50 — 
Ślady czasu minionego — rep. fil 
mowy; 19.15 — Przypominamy, ra 
dzimy; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor): 20.15 — Kino Interesu 
jących Filmów: „Starsza pani 
bez godności” — fab. film franc.; 
21.50 — „Przy wspólnym stole” — 
program public.: 22.40 — Dzien­
nik; 22.55 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17 — „W sina 
dal” (Morze 2000); 17.30 „Hasła nie 
trzeba” — fab. film radź., cz. II; 
18.55 — „Okna i zasłony” (Mój 
dom, Twój. Wasz, Nasz — kolor); 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor): 20.15 — TV Atlas Świata — 
pod red. F. Burdzego: 20.45 — 
„Helikon” — radziecki program 
rozrywkowy; 21.25 — 24 godziny 
(kolor): 21.35 — „Kolorowe sa już. 
lasy” — program TV NRD; 22 — 
„Jego drugi etat” (Rodzińa).

Madal 
im. Biegańskiego

CHODZIEŻ. Z okazji „Dnia Ko
lejarza" specjalne odznaczenie 
otrzymał dr Ryszard Raczyński — 
dyrektor Kolejowego Sanato­
rium im. dr Władysława Biegań­
skiego w Chodzieży. Jest to me­
dal pamiątkowy wydany ku czci 
Władysława Biegańskiego — za­
łożyciela Towarzystwa Lekarskie 
go z okazji 70-lecia tej organi­
zacji. (ow)

— Przykładowo — Zakłady 
Mięsne w pierwszej wersji 
przeliczyły to na kwotę 1-5 
min zł. Po ponownym przea­
nalizowaniu stanu gospodarki 
materiałowej postanowiono u- 
zyskać oszczędności wyrażają­
ce się wartością 3,1 min zł. 
Podobnie było w Gnieźnień­
skim Przedsiębiorstwie Usłu­
gowo Wytwórczym Przemysłu 
Terenowego, gdzie planowane 
efekty zwiększono z 400 tys. zł 
do 765 tys. zł. W większości 
zakładów ujawniono rezerwy 
i nieprawidłowości w gospodar 
ce materiałowej, co przyczyni­
ło się do obniżki kosztów ma­
teriałowych i zmniejszenia za-

chwała bohaterskim żołnie­
rzom 70 pp., którzy w wojnie 
obronnej 1939 r. chlubnie wy­
pełnili swój obowiązek w o- 
bronie Ojczyzny”, ustawiony 
z inicjatywy kombatantów II 
wojny oraz FJN, będzie przy­
pominał młodym pokoleniom 
tych obywateli miasta i powia 
tu Pleszewa, którzy dla obro­
ny ojczyzny nie żałowali tru­
du ani krwi.

Na wystawie, którą urządza 
no przy współudziale wojska 
— pokazano przeszłość i zwy­
cięską drogę walki żołnierza 
polskiego o wyzwolenie kraju 
oraz 30-letni dorobek ludo­
wych sił zbrojnych.

W uroczystym odsłonięciu 
pamiątkowej tablicy wzięło u- 
dział LWP, powstańcy wielko 
polscy, żołnierze września, b. 
żołnierze I i II armii oraz po­
nad 3000 obywateli i młodzie­
ży powiatu i Pleszewa z I se­
kretarzem KP PZPR — Aloj­
zym Staszewskim i przedstawi 
cielami władz powiatu i mia­
sta: Hieronimem Podemskim 
i Jerzym Dolatą.

Zarządowi ZBoWiD i jego 
prezesowi Leonardowi Żych- 
skiemu należy się podziękowa 
nie za wzorowe przygotowanie 
uroczystości.

J. K.

zewsząd
oj^sząstkirrrj
SZUKAMY BOROWIKA

WOLSZTYN.
Ligi Obrony

Klub Motorowy
organizuje/ Kraju - 

tradycyjną imprezę Mołocyk'0-

pasów.

Z Kępińskiego

wo_Samochodową pod nazwą 
..,Szukamy Borowika". Sfart do 
rajdu odbędzie się na Placu 1-go 
Maja 14 października o godz. 
9.30. Klub zaprasza wszystkich 
chętnych. Gwarantuje poznanie 
piękna Ziemi Wolsztyńskiej, 
przyjemny relaks, oraz liczne 
niespodzianki i nagrody, (urb)

Z Turkowskiego
Na 800-lecie Słupi

Alfa Laval 
w przodującej zagrodzie

Gospodarstwo specjalistycz­
ne musi być zmechanizowane. 
Taką zasadę uznaje także rol­
nik Jan Laskowski ze Słodko 
wa — wsi w powiecie turec­
kim. prowadzący gospodarst­
wo specjalistyczne w zakresie 
bydła mlecznego.

Ostatnio zainstalowana zo­
stała u niego — jako pierw­
sza w powiecie — nomzesna 
dojarka elektryczna, produk­
cji polskiej marki Alfa Laval.

Jan Laskowski w swym spe 
cjalistycznym gospodarstwie 
uzyskuje od jednej sztuki by­
dła wydajność do 5 000 litrów 
mleka rocznie, (zaw)

ieś Słupia pod Kępnem 
obchodzi w bieżącym mie 

siącu swe 800-lecie. Główna 
uroczystość, połączona będzie 
z otwarciem Technikum Rol­
niczego i wieloma imprezami.

Obecnie Słupia należy do 
najbardziej nowoczesnych wsi 
w gminie Baranów. Wyrosły 
tu nowe murowane domy m.e 
szkalne i budynki gospodar­
cze. O tym, że hasło „Upięk­
szajmy swoje siedziby i za. 
grodyj’ jest przez mieszkań­
ców’ konsekwentnie realizowa­
ne świadczy estetyczny wy­
gląd całH wsi.

Niedawno oddano tu do użyt 
ku, wybudowany w czynie 
społecznym „Dom Strażaka”, 
w którym mieści się również 
Ośrodek Zdrowia i sale kul­
turalno-oświatowe.

W najbliższych latach miesz 
kańcy Słupi wybudują też ką 
pielisko, założą dywanik bitu 
miczny i uczynią wszystko, 
aby w ich zagrodach popły­
nęła woda z kranu, (tl)

’ WODA DLA WSI
GOSTYŃ. Mieszkańcy wsi Lę­

ka Wielka w czynie społecznym 
zakładają lokalną kanalizację. 
Dotychczasowa wartość robót o- 
ceniana jest na około milion z o 
łyth. Za inwencję, starania i 
wkład pracy w realizację czynu 
wyróżnić warto sołtysa — Waien 
tego Grodzkiego, a także dyrs< 
cję Państwowego Technikum R° 
niczego w Grabonogu, która wy 
pożyczyła formę do robienia 
rur, co znacznie obniżyło kosz 
inwestycji i pozwoliło przysp'e' 
szyć jej realizację, (mb)

A MOŻE SAMI!...

ŚRODA. Gospodarnej skądinąd 
wsi Solec nie wystawia najlep­
szego świadectwa widok stawu 
przeciwpożarowego, znajdują 
ccgo się przy drodze, wiodące) 
ze Środy do Ostrowa. r»f’’aW 
się" w nim gruz i kamienie, a 
kół również panuje bałag&n’ 
Mamy nadzieję, że mieszkańcy 
Solca nie pozostawią bez ®c 
tej uwagi i wkrótce zajmą się - 
czyszczeniem stawku, który prZ^ 
cięż nie śmietnika rolę h13 Pe 
nić. (zkr)
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